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PRENUMERATA

Kur jera Warszawskiego 
raz z dodatkiem porannym): 
W Warszawie: rocznie 

.. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
wartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
znie kop. 75.

Za odnoszenie do domn do­
płaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 

>p. 3.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne. 

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy Ha­
st pny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

lledakcja, Administracja i llrukarnia: plac Teatralny nr ». — Telefon liedakcji nr 120 — Telefon Administr. Ul.

— Jutrzejsza niedziela, rozpoczynająca wielki ty­
dzień, zowie się „kwietnią” lub „palmową” z powodu, iż 
w dniu tym w kościołach święcone bywają palmy, z naj­
wcześniej rozwijającej się roślinności uwite. Z palmami 
emi, na pamiątkę trjumfalnego wjazdu Zbawiciela do 
erozolimy, odbywa się procesja wewnątrz świątyń. Po 
kończonej procesji wychodzi suma, w czasie której cala 
istorja męki Chrystusa Pana jest śpiewaną. Ponieważ 
remonja to bardzo długa, kazań w tym dniu nie ma.
— W kościele Panny Marji na Nowem-Mieście o go­

dnie 8-ej zrana odprawioną zostanie w kaplicy Matki 
iskiej uroczysta wotywa.
— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) o godz. 

Jej zrana w dniu jutrzejszym odprawioną zostanie przed 
<tarzem Serca N. Marji uroczysta wotywa, po południu 
lś na nieszporach wystawienie N. Sakramentu na in- 

.'■/ meję arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Marji 
Anny.

-— W kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) z 
owodu pierwszej niedzieli nowo rozpoczętego miesiąca 
Oprawione będzie dopołudniowe nabożeństwo z wysta- 
•ieniem N. Sakramentu, kazaniem i procesją.
tPSŁ— i i_______________ 1 -----------------------<-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Londyńskie Daily News otrzymały z Wiednia „po- 

ważneu informacje co do celu podróży bułgarskiego 
ministra sprawiedliwości, p Stoiłowa. Wedle tego 
źródła, podróż ma na widoku „zorjentowanie sięu... 
Ponieważ i wspólna odysea pp Kalczewa, Greków a 
i Stoiłowa nie inny już cel miała przed sobą, Daily 
News dodają, że chodzi obecnie przedewszystkiem o 
nabycie pewności co do tego, czy pomiędzy Austrją 
j Rosją umowy w kwestji bułgarskiej istnieją i jaką 
jm ewentualnie przy pisać by należało doniosłość?

Dalej ma podobno wyłożyć p. stoiłow mężom sta­
nu, z którymi rozmawiać mu przyjdzie, iż rząd buł- 
garski nie może dłużej trzymać w zawieszeniu palą­
cą? kwestji tronu książęcego. Rejencja wobec uspo­
sobienia kraju zmuszoną jest zwołać rychło sobrauje 
i Zaprojektować mu sposób rozwiązania kwestji. Po­

dobno zamiarem rejentów jest zażądać od sobranja 
przedłużenia pełnomocnictw rejencji na lat trzy. Gdy­
by nie udało się osiągnąć zgody mocarstw, musiano- 
by przystąpić cło stanowczego wyboru księcia. Ten 
wybór wszakże natrafiłby na silny opór ze strony 
rządów europejskich, które w obawie gwałtownych 
wstrząśnień niechętnem patrzą okiem na wskrzeszo­
ną kandydaturę ks. Aleksandra Battenberga. Utwo­
rzenie w całej Bułgarji „ligi patrjotycznej“, tudzież 
podróż agitacyjna p. Radosławowa po kraju, torują 
gorliwie drogę tej kandydaturze. Podobno z Wiednia 
uda się p. Stoiłow przez Berlin do Sztokholmu, po­
nieważ dano rejencji do poznania, że książę Oskar 
szwedzki byłby może kandydatem dla mocarstw po­
żądanym.

Msgr. Galimberti opuścił d. 27-go b. m. wieczorem 
Berlin i udał się na Monachjum z powrotem do Rzy­
mu. Pobyt ks. Galimbertiego w Berlinie trwał cały 
tydzień, a wszędzie, tak u dworu, jak w pałacu księ­
cia kanclerza, jak wreszcie w arystokratycznych sa­
lonach, przyjmowano posła papieskiego z szczególnem 
wyróżnieniem. Oprócz ks. biskupa Koppa złożyło 
ks. Galimbertiemu wizytę kilku członków centrum. 
Panowie ci, jak piszą do Kurj. pozn., wyrażali się 
z uznaniem o uprzejmem przyjęciu jakiego doznali i 
wyrażają przekonanie, że wysłannik Leona XIII-go 
nie da się użyć do zdyskredytowania stronnictwa ka­
tolickiego w Watykanie. Wiadomość liberalnych 
dzienników, jakoby msgr. Galimberti otrzymał pole­
cenie wpłynięcia przez biskupów na zmianę ducha 
katolickiej prasy Niemiec, jest poprostu plotką, a 
sam msgr. Galimberti użył takiego wyrazu dla scha­
rakteryzowania obiegających w tej mierze pogłosek.

Monsignor Galimberti. pisze korespondent Kólnische 
Zeltanir, przyznał po kilkakrotnie, że stosunki pomięć 
dzy Watykanem a rządem pruskim są jaknajlepsze, 
czego dowodzi sani fakt wysiania go na uroczystość 
90-letniej rocznicy urodzin cesarza Wilhelma. Rząd 
pruski na podstawie osiągniętego zobopólnego poro­
zumienia i zobopólnego zaufania, postępował zupeł­
nie lojalnie, a papieska Stolica żywi zaufanie, że te 
przyjazne stosunki będą trwałemi. Monsignor Galim­

berti w czasie swego berlińskiego pobytu miał kilka­
krotną sposobność rozmawiania obszernie z pr»e- 
wódzcami centrum o obecnem położeniu kościetoo- 
politycznem i wyjaśnienia im zapatrywania Apostol­
skiej Stolicy. Spodziewać się przeto należy, że, uro­
czysta okazja, która sprowadziła monsignora Galim­
berti do Berlina, przyczyni się także do tak pożąda­
nego odnowienia wewnętrznego pokoju w Niem­
czech. Charakterystycznem jest, że serdeczniej o tern 
wszystkiem piszą dzienniki rządowe, aniżeli Ger­
mania.

Onegdaj pruska izba deputowanych zawiesiła swo­
je prace do d. 19-go b. ni., na czas feryj świątecz­
nych. Na samym schyłku obrad konserwatyści, u- 
przedzając obcą inicjatywę, wnieśli projekt reformy 
podatków. 1) Obecnie istniejące w Prusach poda­
tki, klasyczny i klasyczno-dochodowy. nie odpowia­
dają zasadzie równości i sprawiedliwości wymiaru; 
2) nierówność w opodatkowaniu własności grunto­
wej i kapitału ruchomego rodzi konieczność zapro­
wadzenia podatku od renty; 3) ze względu na upa­
dek drobnego przemysłu przepisy co do opodatko­
wania niektórych gałęzi przemysłowych uledz musza 
reformie. Po świętach pokaże się, co rząd myśli o 
tym projekcie, Norddeutsche allgemeine Zeituna po. 
zwala wróżyć, że nienajlepiej...

Wielkie pytanie pierwszej doniosłości politycznej 
nasuwa się: czy istotnie dwaj wielcy pentarchiści, 
Crispi i Zanardelli, wstąpią do gabinetu p. Depreti- 
sa? Innemi słowy: czy opozycja włoska, która tyle 
gorzkich pigułek zażyć kazała staremu Depretisowi, 
istotnie zwija żagle i wpływa do portu zgody? A w 
takim razie, czyli to czyni cała, czy tylko ta jej gru­
pa, która ulega politycznym wskazówkom pp. Cri- 
spiego i Zanardellego? Co powiedzą o tem trochę 
nienaturalnem connubio dotychczasowych wrogów i 
zapaśników trzej inni członkowie rady zarządzającej 
pentarchji: Cairoli, Nicotera i Baccarini? To są py­
tania dodatkowe, rozstrzygające o przyszłości całej 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej Włoch.

Br. Z.

Poezje Wiktora Gorlickiego.
,.', (Pokończenie.)

Pamiętamy dobrze w tej chwili, że poezja polska 
posiada trzech mistrzów, niedoścignionej potęgi i sła­
wy; że oprócz nich byli poeci, którzy horyzont pieśni 
ojczystej utkali takiemi gwiazdami jak: „Rusałki”, 
„Zamek Kaniowski”, „Marja”; że wreszcie żyją dotąd 
autorowie „Lirenki” i dramatu „Na Ukrainie”, że nie 
zniknęło jeszcze z dymem pożarów... potężne echo 
„Skarg Jeremiego”, gdy już „Wanda” zaklęta pieśnią 
„Lutnistki”, wynurzyła się z fal wiślanych, by usiąść 
w grocie pod Wawelem, na tronie z konchy perło- 

-wej, rozbryzniętęj w tęczę..
Pamiętamy nawet i te pojedyncze iskry świetne, 

które jak z gasnących wulkanów wystrzeliły ku nie­
bu z rozbitych wielką-ogólną, czy drobną-osobistą 
boleścią piersi takich poetów, jak Berwiński, Wasi­
lewski, C. Norwid, Romanowski, Wolski, Zmorski, 
a po części i... Miron jeszcze.

Otóż, ażeby wśród takiego, jak nasz ojczysty, Par- 
Pasu, w którym wymykają się z pod pióra sprawo­
zdawcy, acz na razie tylko całe szeregi głów, jeżeli 
7le. wieńcem, to przynajmniej listkiem wawrzynu 
^leńczone; (Goslawski, Olizarowski, Pol, Syróko- 
. A> Jabłoński itd.—itd.), ażeby, powtarzamy wśród 

| .i • .leSę parnasu wskazać miejsce poczesne nowemu 
skipi V\8z^cemu Poec*e> który na półkach księgar- 
śli i? z , yl jedną tylko książkę, jedną mozajke my- 

' ELlCZ,lc * wrażeń; ażeby to uczynić, potrzeba‘mieć 
w »Aianie L" złożyć dowody, iż książka ta zawie-

• n lstotuie niezaprzeczone tytuły do pozy- 
Bkama dla swego autora godności takiej. J

lytuły te leżą w oznaczonych już wyżej rodzajo­

wych obrazkach Gomulickiego, a po części i w wielu 
innego już rodzaju utworach, jakie w zbiorze tym 
spotykamy.

Czytelnikowi niekiedy zdaje się, że poeta w tej 
swojej książce złożył jakoby próbki odcięte z gobeli­
nów i z lam szczerozłotych i z kobierców kwiecistych, 
jakie posiada w swym artystycznym składzie...

A tyle jest tych próbek z coraz odmiennym dese­
niem; z kolorytem coraz innym!

Na jednych widzimy jakąś postać dziecinną, uro­
czą jak wiosna, świeżą jak wiosenne kwiaty, na dru­
gich chmura myśli, kłębi się. burzliwie, a są i takie, 
po tle których pioruny przebiegają zygzakiem ogni­
stym!

Dajemy tu czytelnikom po cząstce ftkażdej takiej 
próbki.

Pierwszą będzie obrazek mieszczący postać dzie­
wicy, objętą w ramy krajobrazu natury. Cztery pierw­
sze strofy wystarczą na ocenienie całości. Oto one:

..Wśród zachodu różowych promieni
* Szła przez łąki, śpiewając wesoło; 

Zapach zboża, kwiatów i zieJeni, 
Wonną falą opływał ją wkoło...

Miała w ręku koszyk łozinowy 
Parasolkę i świeży bławatek; 
Jako ptaszę była do połowy, 
Do połowy oyła jako kwiatek.

Kapelusik ze złocistej słomy 
Maską cieniu krył jej oczy duże, 
Coś z nią szeptał bożek niewidomy... 
Bo na licach miała ciągle róże.

Pierś widoczną przez tkanki przezrocze 
Podnosiła miłości tęsknota, 
Na ramionach leżały warkocze 
Ze szczerego uplecione złota.”

Takiej uroczej, świeżej, jak otaczająca ją natura 
wiosenna, dziewicy, poeta każę kłaniać się kwiatom, I 

a słońcu wianek promieni uwić nad jej czołem_ ale
do innej, z innego już świata, choć także uroczo pie 
knej i dumnej postaci, przemawia inaczej.

Powiada jej: „Musisz kochać! choć udajesz oboję­
tność pyszną—więc:

.Po cóż na licach ta Pallady maska? 
Po co na sercu ten puklerz ze stali? 
Jeśli pierś z drewna, namiętność ja spali, 
A jeśli z głazu — roztrzaska!”

Gdzieindziej Gomulicki odrywa się i od pojedyn­
czych postaci i od izolowanych wrażeń. Jakby znu­
żony i obserwacją, obrazów z życia i samem nawet in- 
dywidualnem własnej osoby życiem—duch poety 
mówi:

„Zwolna się cały tracę we wszechbycie.
I snem odrębne zdaje mi się życie.
Ten szlak samotny, żałobny, tułaczy—
Wzlatam w wietrzyka subtelnym podmuchu, 
Błyszczę w grze świateł, płynę w chmurek puchu.. 
Lekko mi, błogo — wiem co umrzeć znaczy.”

Lecz chwila takiego wyjścia po za szranki działa! 
ności osobistej, po za region obowiązków jakie ma 
dla społeczeństwa swego poeta trwa u Gomulickie­
go krótko.

Wraca on znowu z kosmicznych przestworzy 
wszechbytu na ziemię, do ludzi, do ich losów, do ich 
cierpień, których się zresztą ani dla nich, ani dla 
siebie nie lęka—i nie dziw—bo o cierpieniu wielkiem 
nawet wie, źe:

„Nieszczęsne jego żary
Nie spalą tego, co wśród zgliszczy 
Niepokalanie wciąż błyszczy- 
Złota gienjuszu i złota wiary.”

I roztkiwiony szczerą, braterską miłością dla tych 
rzesz ubogich, które pracą ciężką nie mogą zdohvć
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Z San Ee±lo.
30-go marca.

Śpieszyłem się z Genewy do San Remo, a. tymcza­
sem już czwarty dzień tu jestem i jeszcze ani decy­
zja co do ostatecznego terminu pogrzebu nie nastąpi­
ła, ani też miejscowy syndyk nie dał zezwolenia na 
otworzenie sądowo zamkniętej willi Miratlores, gdzie 
ś. p. Kraszewski mieszkał.

Co do pogrzebu, czekają, obecni tu synowie zmar­
łego na otworzenie znajdującego się w Dreźnie te­
stamentu, który pierwej jednakże nie może być 
podjęty, zanim z zamkniętej willi nie będzie wydo­
byty kwit depozytowy. Tymczasem sąd miejcowy, 
który wskutek nakazu wyższej władzy w Rzymie 
przedsięwziął zamknięcie willi, nie może pod tym 
względem zadość uczynić żądaniu synów bez zała­
twienia pewnych formalności, tak, że otwarcie willi 
najprędzej dopiero za dni trzy nastąpić będzie mo­
gło i do tego tez czasu nie da się nic pewnego do­
nieść o literackiej spuściźiiie.

Interwencja sądu włoskiego była bardzo pożąda­
ną, ponieważ inaczej byłby miejscowy konsul nie­
miecki przedsięwziął, ze względu iż ś. p. Kraszew­
ski był poddanym saskim, a więc państwa niemie­
ckiego, zamknięcia willi, co byłoby spowodowało 
prawdopodobnie niemiłe następstwa, zwłaszcza, że 
pomiędzy papierami zmarłego znajduje się wielce 
ciekawe dzieło, przez niego po francusku oryginal­
nie napisane p. t. rLetires sur fAllenia<rner, które mo­
żliwie mogłoby w danym razie cichej uledz konfiska­
cie. A zresztą byłoby i tak rzeczą nader niemiłą, że­
by konsul niemiecki wglądał do papierów i listów 
Kraszewskiego. Temu wszystkiemu zapobiegł rząd 
włoski uwóją uprzejmością.

Co do pogrzebu życzyła sobie pierwotnie rodzina, 
żeby takowy odbył się później. Jednakowoż wobec 
nalegań z kraju zezwoliła chętnie na przyspiesze­
nie, wymawiając sobie jednakże conąjmniej termin 
trzytygodniowy. Tymczasem wczoraj otrzymał p. 
Jan Kraszewski telegram z Genewy, gdzie bawi 
zięć nieboszczyka p. Męczyński, od prof, dra Laskow­
skiego, że zwłoki mają być już jutro wyprawione 
z Genewy do Krakowa, gdzie pogrzeb odbyłby się 
3-go lub 4-go kwietnia.

Panowie Jan i Franciszek Kraszewscy nie mogą 
się jednakże ztąd ruszyć przed niedzielą, dlatego 
odpowiedzieli natychmiast drowi Laskowskiemu i 
równocześnie telegrafując do prezydenta m. Krako­
wa, żeby pogrzeb w Krakowie odbył się 14-go kwie­
tnia, do tego bowiem czasu niepodobna byłoby zro­
bić przynajmniej prowizorycznego porządku z }>ozo- 
stalościami i podnieść w sądzie drezdeńskim testa­
mentu, w którym, jak już donosiliśmy, ma się znajdo­
wać rozporządzenie testatora co do pogrzebu. Gdy­
by jednak i tego nie było, to się przedstawia przy­
śpieszeniu pogrzebu jeszcze ta przeszkoda, że ś. p. 
Kraszewski w liście pisanym do syna Franciszka

wyraził życzenie, żeby serce jego złożono w Warsza­
wie w kościele św. Krzyża. Więc jeżeli w testa­
mencie nie byłoby nawet żadnego odnośnego posta­
nowienia, wtedy musianoby wykonać życzenie wy­
rażone w liście powyżej wspomnianym, co jednakże 

' nie mogłoby być uskutecznionem po pogrzebie. Dr. 
I Laskowski musiał jednakże powziąć decyzję co do 
■ prawie natychmiastowego wysłania zwłok z Gene- 
' wy pod silną presją z kraju, gdyż syn zmarłego Jan 

wyjeżdżając z Genewy umówił się z nim, że dopiero 
po odebraniu testamentu z Drezna będzie ostateczny 
termin pogrzebu naznaczonym. W danym razie po- 
winnaby opinja publiczna w kraju być wyrozumia­
łą na nieprzezwyciężone trudności, które spowodo­
wały rodzinę do proszenia o małą zwłokę. Oko­
liczność, że pogrzeb odbędzie się dwa tygodnie pó- 

' źniej, jest w gruncie rzeczy nic nie znaczącą. Wszak 
żal i żałoba narodu po zgonie jednego z najzasłużeń- 
szych swoich synów nie jest słomianym ogniem, któ­
ry trwa czas krótki. Dlatego zainteresowanie się 
ogółu sprawą pogrzebu będzie i po dwóch tygodniach 
równie wielkiem i podniosłem.

Villa Miraflores”, tak bowiem nazywa się dom, W 
którym Kraszewski tu mieszkał, wygląda teraz bar­
dzo samotnie i opustoszało. Okna i drzwi szczelnie 
pozamykane, nigdzie żywej nie widać duszy, a tylko 
bliskie morze szumi jednostajnie i huczy. Wygląd 
jej zewnętrzny, chociaż zresztą przedstawia się oka­
zale, nie ma dla oka nic ani ponętnego, ani też roz­
weselającego. Jakaś powaga, nastrajająca Umysł 
złowrogo, wionie z murów willi, czerwonawo poma­
lowanych. Ta powaga jakby wskazywała, że mie­
szkał tu starzec znękany i złamany przeciwnościami 
losu, który jednakże wyfrunął z tej samotnej i ponu­
rej siedziby, ażeby w pięknej Szwajearji, na rękach 
rodaków, szczerze go opłakujących, wyzionąć ducha 
i zakończyć żywot, będący mu dla wielkich cierpień 
pod koniec ciężarem.

Literacka spuścizna ma być bardzo znaczną. Jest 
kilka zupełnie wykończonych powieści, a jeszcze 
więcej nagromadzonych materiałów do dzieł, które 
miał pisać. Między innemi nosił się ś. p. Kraszewski 
z myślą napisania historji teatru polskiego. Dużo 
więc porobił w’ tym kierunku zapisków. Dalej ze­
brał nieznane a bardzo ciekawe listy Briihla, przed­
stawiające piękny materjał dla historji polskiej. Li­
stów tych ma być bardzo znaczna kolekcja.

Niemniej znaczna jest spuścizna artystyczna. 
Wiadomem jest, że s. p. Kraszewski oddawał się z 
wielkiem zamiłowaniem malowaniu, a szczególniej 
rysowaniu. W ostatnim roku, dla braku zdrowia, 
więcej nawet rysował aniżeli pisał. Jest więc bardzo 
dużo szkiców rysunkowych i niemniej też malowideł 
olejnych. Także i kompozycje muzykalne mają się 
znajdować w pozostałości.

O tern wszystkiem da się donieść szczegółowo po 
otworzeniu willi, co jednakże, jak już powyżej nad­
mieniliśmy, nastąpi dopiero za dni kilka. G. S.

*
* *

Kwiecień—a kwiatów nie ma... 
Gdzieniegdzie pąki;

Wiosna—a niby zima 
I senne łąki.

Rosy—a niby szrony 
Ziębią co ranka;

Drży pąk wpół rozchylony: 
Pierwsza sasanka.

Zorze—a takie blade
Świecą nad ziemią, 

I budzą wron gromadę, 
A lasy—drzemią...

Patrzysz—a tu chmur wieńce 
Mgły jeno rodzą...

Słuchasz—‘jak potępieńca, 
Wichry zawodzą...

Piosnka—a niby skarga 
Nad szarą rolą;

Uśmiech, co nerwy targa 
Przez łzy, co bolą...

Wiosna... Ej, na tej roli 
Wciąż tylko zima. 

Kwiecień... koniec niedoli... 
A kwiatów—nie ma...

Bożydar.
■ ; - . ..............- ----------- .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Gazety petersburskie donoszą, iż ministerjum 
finansów wkrótce już ma utworzyć komisję dla opra­
cowania nowej ustawy straży pogranicznej.
= Ministerjum dróg i mostów zaprojektowało, aby 

wszyscy służący z wolnego najmu przy drogach szo­
sowych, przy Imjach komunikacji wodnej i nastać 
kach obowiązani byli składać przysięgę.
= Na zasadzie obowiązującej ustawy probierczej, 

do wykazów składanych przez deputatów hdl"*10' 
wych izbie probierczej należy wnosić osoby za.imu' 
jące się: 1) wyrobem lub sprzedażą przedmiotów zło­
tych lub srebrnych, 2) oczyszczaniem tych metalów, 
3) posrebrzaniem lub złoceniem wyrobów metalo­
wych, 4) topieniem srebra i złota, 5) wyrobem złota 
ciągnnioego (drutu) lub materyj tkanych złotem. Nie 
kwalifikują się zaś do wykazów: zegarmistrze zaj­
mujący się tylko reparacją zegarków, utrzymujący 
sklepy galanteryjne, nie sprzedający wyrobów jubi­
lerskich, pozłotnicy ram, bronzowmcy me zajmujący 
się złoceniem i handlujący wyrobami phiterowanomi, 
których nie przygotowują sami, lecz biorą * fabryk 
do sprzedaży. Obecnie p. prezydent zalecił deputa­
tom handlowym, ażeby przy dokonywanej w tym 
czasie lustracji patentów ściśle przestrzegali powyż-

sobie choćby materjalnego tylko dobrobytu, gotów 
jest wyrzec się dla nich artystycznych rozkoszy wła­
snego ducha. Świadczą o tem wymownie te proste 
wyrazy:

-Gdyby poezją karmić można głodnych, 
Jabym swe pieśni zmienił w kęsy Chleba 
I was obdzielił....

Gdyby poezją można przyodziewad, 
Jabym wciąż*pieśni wysnuwał jak przędzę 
I tkał z niej odzież i krył wasza nędzę, 
Bo nagich lepiej odziać, niż im śpiewać...

Lecz pieśń ubita, a chęć w miejscu stoi, 
A gdy bezsilność szydzi tak okrutnie... 
Tożby się chciało strzaskać śpiewną lutnię, 
Że niczem dla was — o biedni! o moi!...”

Pociesza się jednak w tem przykrem uczuciu swe­
go miłosierdzia bezsilnego i czerpiąc otuchę z wiary 
w sprawiedliwość bożą, wola na zakończenie:

-Leć jednak pieśni! Nad świeżą ruiną 
Zjaw się — nie płaczką, lecz gońcem otuchy, 
Gdy ciał nie możesz, nakarm głodne duchy 
1 ucz, że próżno żadne łzy nie płyną!...”

W bezgranicznej litości, jaką poeta żywi w sercu 
dla wszystkiego co uciśnione, prześladowane litb bie­
dne, zstępuje on nawet do takich społeczeństwa sło­
jów, które nie cieszą się sympatją ogółu—i raz broni 
ich w imię dziejowej, jakoby, sprawiedliwości („Ży- 

X. dzi”), to znowu stara się usprawiedliwić wpływami 
■ dziedziczności rasowych. („Glos zobelżonego”).

Jednakże, pierwszy z tych utworów, szerszy roz­
miarem, nie należy do szczęśliwszych pomysłów poe­
ty, choćby z tego powodu, że nazbyt widocznie i jak­
by pretensjonalnie nawet zabarwia go tendencja— 
może i chwalebna w zasadzie, lecz rażąca tem, iż tak 
gorąco stąje w obronie tych, którzy w życiu prakty- 
cznem sami się doskonale i skutecznie bronić umie­

ją, a nawet coraz częściej u nas zwłaszcza z defen- 
zywy w ofenzywę przechodzą...

Za to ów „zobelżony”, chocciaż uniewinnia Się tyl­
ko z błędów czy występków, których się nie wypie­
ra... sympatyczniej daleko wygląda—może i dlatego 
jeszcze, iż poeta w ten cały fragment wlał dużo szcze­
rego zapału i niepospolitą siłę słowa dał temu przed­
stawicielowi zobelżonych—choćby i słusznie nawet.

-Com ja winien (pyta on), że ze krwią dziedziczę 
Chytrą duszę i śniade oblicze?

Com ja winien, że przez średnie wieki 
Póty na mnie śliną wzgardy plwano, 
Aż pociekła mi krew z pod powieki, 
Aż me usta zabielały pianą, _ 
Aż w szpetnego zmieniłem Się gada, 
Co się czołga, zanim ranę zada?

Com ja winien, że mi dawna chwała 
Świeci jasno wśród dziejowych mroków, 
Że me lice dziwnym ogniem pnłtt 
Kiedy czytam natchnionych proroków;

Com ja winien, żem drzewem pitśtyni,
Co przywykło do żaru i blasku, 
Że napróżno wysiłki kto czyni 
By me płonki utrwalić na piaskn,
Żem z tych roślin, co tęsknią za puszczą, 
W obcą ziemię korzeni nie wpuszczą?”

Istotnie, po takiem szczętem ekSpatrjoWfttliu się, 
ów zobelżony, w imieniu wszystkich swoich—tna po­
niekąd prawo powiedzieć w końcu:

.Wy. co na mnie podnosicie pięścią,
Wprzód z przeznaczeń policzcie się prawem... 
Żarzcie zbrodnię odpuśćcie nieszczęście!”

Najskuteczniej jednak usłużył Gomulicki tej, tak I 
Ostentacyjnie bronionej przezeń sprawie, owym pro- i

Stym niby, realistycznym i bez żadnej widomej ten­
dencji obrazkiem żydowskiego wesela, zawartego w 
ramach poematu p. t. „El Rachim”, o którym raz już 
Wyraziliśmy sic z należncm takiemu klejnotowi 3t- 
tyzmu—uznaniem. , , .

Najlepszym dowodem wartości żywotnej tego zbio­
ru poezyj Gomulickiego jest to, że i czytelnik wrażli­
wy, i krytyk rozmiłowany w subtelnych piękności 
samej rzeźby wiersza—oderwać się od kart jego 
książki nie mogą. .

Czytało sle przecież wiele wyższych myślą i pię­
kniejszych formą utworów; ma się w pamięci te ol­
brzymie piramidy ducha, które przed pół wiekiem 
z górą, na pustyni ówczesnej poezji polskiej zbudo­
wali wielcy jej mistrze, twórcy szkół nowych—a je­
dnak pomimo to wszystko i pomimo nawet, że chwi­
la obecna tak mało usposabia nas wszvstkich do de­
lektowania Sie rozkoszami poezji, wobec twardych 
warunków realistycznego życia^—czytamy jednak 
t przyjemnością prawdziwą i z zajęciem żywem t« 
Zbiorek myśli, rojeń i obrazków, żałując, iż roznii*^ 
codziennego pisma nie pozwalają nam przytoczy* 
wiecej jeszcze z tej książki fragmentów, bą»7' ™ 
pełnych siły i myśli jak „Dwa głosy” z działu 3’e*n 
w służbie u świata”, bądź uderzających boM»J™ 
języka i prześliczną architektoniką formy, ja* 
m t. „Zima”, bądź wreszcie, wyzyskanego « wi­
ęzną skrupulatnością, w skalpel zamieniony Pióra, 
obrazu „nędzy domowej” i tych boleśm, re eira- 
szrta wiedźma zradza. „s o

Jakaż więc jest tajemnica, budzące a . <ik żywe 
dla nowej książki współczucie?

Odpowiedź prosta: attrakcyjna sile utworów Gomu­
lickiego leży w tem, że to wszystko co napisał i wy­
rzeźbił piórem, wpierw odczuł duchem, przebolał ser 
eem lub krwią przekipiał własną-

Aleksander l^lkosic.
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szych przepisów i nadto, ażeby oprócz kategorji wyżej 
wymienionych wnosić do wykazów na zasadzie zda­
nia rady państwa z d. 5-go czerwca 1884-go r. ró­
wnież osoby, które prowadzą rzemiosło tylko z po­
mocą członków swej rodziny lub przy jednym naję­
tym robotniku, które to osoby nie są obowiązane do 
wykupywania patentów handlowych. Wykazy wspo­
mniane ze wskazaniem numeru domu zamieszkania 
tych osób mają być wprost przez deputatów przed­
stawiane izbie probierczej.

=. Specjalna komisja, złożona z techników miej­
skich, z polecenia magistratu dziś, o godzinie 11-ej 
zrana, zeszła na grunt dla sprawdzenia, czy rozbiór­
ka domów i oczyszczenie placu na przedłużenie ul. 
Miodowej zostały już w zupełności i podług kontra­
ktu przez przedsiębiorcę wykonane. Komisja, zna­
lazłszy wszystko w porządku, roboty zatwierdziła, 
plac zaś oddała w zawiadywanie inżeniera Lindleya 
na czas budowy kanału C.

— Z dniem dzisiejszym przerwane zostały lekcje 
na czas świąt wielkanocnych w warszawskiem se- 
minarjum duchownem, instytucie muzycznym oraz 
w prywatnych zakładach naukowych. Rozdanie zaś 
cenzur kwartalnych w gimnazjach i progimnazjach 
nastąpi dopiero pojutrze.

— Dziś, o godzinie 7-ej wieczorem, w Muzeum 
przemysłu i rolnictwa odbędzie się na rzecz kasy 
dra Mianowskiego ostatni odczyt, który wypowie 
p. J. Sztolcman p. t. „Obraz życia zwierzęcego w la­
sach Amery ki południowej44.

=. Jutro, o godzinie 9-ej zrana, odbywać się będą 
egzaminu uczniów nowozapisanych do szkoły nie- 
dzielno-handlowej.

= W dniu jutrzejszym wracają do Warszawy de­
legaci tutejszych kolei żelaznych, uczestniczący w 
zjeździe zwołanym w Petersburgu dla wprowadze­
nia letniego rozkładu pociągów.

= W dniu jutrzejszym, o godzinie 12-ej zrana, w 
sali magistratu odbędzie się kwartalne posiedzenie 
członków Archikonfraternji literackiej.

— W d. 4-ym b. m. w jednym z sądów pokoju 
rozpatrywanych będzie kilkanaście spraw przeciwko 
nieregularnym dłużnikom kas pożyczkowo-rzemieśl- 
niczych.

= Warszawskie Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu rozpocznie dnia 12-go b.m. wypłatę dywidendy 
za r. z. od wniosków dziesięcioprocentowych przez 
członków na kapitał obrotowy wpłaconych.
= W Towarzystwie kredytowem ziemskiem od­

bywa się losowanie listów zastawnych pięcioprocen­
towych serji pierwszej z r. 1869-go oraz seryj dru­
giej, trzeciej, czwartej i piątej. Wszystkich listów 
zastawnych wylosowanych być ma na sumę 834,839 
rs. 83‘/2 kop.

— Na listę protektorek stowarzyszenia żeńskiej 
„Lutni” zapisało się dotąd dziesięć kandydatek, któ­
rych deklaracje wynoszą już parę tysięcy rs.

j- Wspomnienie pośmiertne.
Przed kilku dniami zmarł w Siedlcach zasłużony 

lekarz ś. p. Stanisław Pilawski.
I i rodzony w Koninie r. 1842, do szkół uczęszczał 

w Kaliszu.
W r. 1858-ym wstąpił do warszawskiej akademji 

medyko-chirurgicznej.
Stopień naukowy pozyskał w Szkole głównej r. 

1866-go.
W następnym roku został lekarzem w szpitalu św. 

Knnegundy w Radzyniu i pełnił obowiązki te aż do 
r. 1874-go, kiedy otrzymał posadę lekarza powiato­
wego.

Od r. 1880-go przebywał w Siedlcach jako lekarz 
miejski i pomocnik inspektora gubernjalnego.

Z prac jego wymieniamy: „Raszyn i jego okolice”. 
Rozprawa o chorobach panujących, zamieszczona 

w Klinice (tom II).
Rzecz o raku (striclura i perforatw), tamże. 
Sprawozdanie ze szpitala św. Knnegundy (wid.

Klinika 1867—1869).
„Przypadek pląsawicy” w Medycynie za r. 1872-gi. 
„Metoda hygjeniczna prof. Trelle” w Niwie za r. 

1875-ty.
Dr. Pilawski zostawił po sobie dobre wspomnienie 

jako człowiek myślący i zdolny lekarz.
= Z literatury.
* Ostatni . numer biesiady literackiej poświęcony 

.jest w części literackiej i artystycznej wspomnieniu 
o Kraszewskim.

Sympatyczne pióro redaktora na miejscu zwykłego 
ięljetonu poświęca ciepłe słowa „Pamiątkom p. J. I. 
K ra szewskim44.

Jest to mozajka z listów zgasłego pisarza, który, 
/-da się, przemawia po raz ostatni do czytelnika— 
2 za grobu.

Serdeczny wierszyk „Dnia 19-go marca 1887 r.”, 
podcyfrowany literką Z., artykuł Z. Miłkowskiego 
„Z San Remo do grobu” i „Ostatnie hołdy oddane 
twórcy Starej baśni44 składają się na wypełnienie re­
szty działu literackiego.

W części artystycznej znajdujemy widoki z Białej 
radziwiłowskiej, wilii w San Remo, udatny rysunek 
kościoła św. Krzyża podczas nabożeństwa żałobnego 
i szereg oryginalnych rysunków J. I. Kraszewskiego.

Numer zamyka pozornie nie łącząca się z treścią 
grupa Ximenesa „Przed kulą pruską”.

= Z teatru i muzyki.
* Wczoraj kwartet szwedzki, który z takiem po­

wodzeniem koncertował w ostatnich dniach w Towa­
rzystwie muzycznem i w teatrze Wielkim, pożegnał 
publiczność warszawską występem podczas antra­
któw widowiska w tejże samej sali teatru Wiel­
kiego.

O niepospolitych zaletach artystycznych tego kół­
ka śpiewaczego pisaliśmy już po pierwszych jego 
występach, powtarzanie więc tu raz jeszcze pochwał 
o pełnym arystycznego smaku śpiewie byłoby zby- 
tecznem.

Dla ścisłości kronikarskiej dodamy tylko, że teatr 
był prawie pełen (prócz lóż), że każdy odśpiewany 
numer oklaskiwano gorąco, zniewalając tym sposo­
bem artystów do wykonywania nadprogramowych 
śpiewów i że temu życzeniu Szwedzi z całą uprzej­
mością czynili zadość.

* Premiera dzisiejsza teatru Rozmaitości „Szczę­
ście małżeńskie” nie zejdzie z afisza aż do środy 
przyszłej włącznie.

* Wznawiająca się dzisiaj „Lukrecja Borgja” po­
wtórzoną zostanie w poniedziałek.

Przyszlotygodniowy repertuar operowy projektuje 
nadto na środę „Łucję z Lammermooru”.

* Komedja w jednym akcie Meilhaca i Halevego 
p. t. „Dom do sprzedania” (La petit hotel), niegrana 
od lat kilku, wznowioną ma być wkrótce na deskach 
teatru Rozmaitości.

Główną rolę odtwarza Żółkowski w towarzystwie 
pani Liidowej i p. Leszczyńskiego.,

* Kwartet szwedzki wystąpi podobno raz jeszcz e 
w teatrze Wielkim.

* Podobno wkrótce przybędzie do Warszawy Saint- 
Saens, jadący do Petersburga, gdzie ma dyrygować 
koncertem.

Czy u nas znakomity artysta i kompozytor da się 
usłyszeć publicznie, nie jest nam jeszcze wiadomo.

= Nasi młodzi kompozytorowie.
Na skutek zamieszczonej w Kurjerze wzmianki, p. 

A. Sonnenfeld otrzymał sporą liczbę kompozycyj dla 
przełożenia ich na orkiestrę/

Jak dotąd, najlepsze utwory nadesłali pp. Wł. 
Lochman, Wv Lewandowski, oraz p. B., których li­
twory będą odegrane w Dolinie szwajcarskiej w d. 
17-ym b. m.

Jesteśmy proszeni o podanie do wiadomości mło­
dych kompozytorów, iż utwory ich będą przyjmowa­
ne do orkiestrowania do d. 10-go b. m.
= Wystawa sztuk i starożytności.
Ponieważ dochód z wystawy nad wszelkie spo­

dziewanie jest znaczny, a zainteresowanie ogółu nie 
słabnie, postanowiono więc przedłużyć istnienie cza­
sowego muzeum starożytności i galerji obrazów aż 
do 1-go maja.

Właściciele wystawionych zabytków chyba nic 
przeciw temu nie będą mieli, a fundusze Towa­
rzystwa dobroczynności zwiększą się o jaki tysiąc 
rubli.

Przybywanie wciąż nowych okazów jest przynętą 
dla tych osób, które poznały dobrze wystawę, lecz 
gotowe są znowu zwiedzić salony dla przyjrzenia się 
zabytkom nieznanym.

A i wczoraj przyjęto 'Sporo ofert.
Między innemi w dziale damskim mają znaleźć 

pomieszczenie zbiory starych sreber, biżuteryj, koro­
nek, haftów i t. p.

Pani Witowska złożyła starożytny garnitur klej­
notów złożony: z kolczyków, broszy, naszyjnika, 
bransolety z kameami i t. p.

Do gabloty środkowej w sali H przybyła srebrna 
ażurowa oprawa do książki, własność p. Feliksa 
Laskiego.

Piękny jest i misterny wachlarzyk chiński z kości 
słoniowej wyrobiony, własność pani Sękulskiej.

Wczoraj zwiedziło wystawę około 300 osób.
Jest zamiar zawieszenia wystawy na przeciąg 

czterech dni, a mianowicie od wielkiego piątku do 
poniedziałku świątecznego włącznie.

Komitetowi kilkodniowy odpoczynek słusznie się 
należy.
= Z Towarzystwa gorzelniczego.
W dniu 30-ym kwietnia r. b., w sali Muzeum prze­

mysłu i rolnictwa odbędzie się ogólne nadzwyczajne 
zebranie członków Towarzystwa oczyszczania i 
sprzedaży spirytusu.

Przedmiotem obrad będą kwestje następujące: 1) 
zatwierdzenie instrukcji dla zarządu Towarzystwa, 
jak również zatwierdzenie czasu trwania umowy za­
wartej poprzednio z obecnym dyrektorem handlo­
wym; 2) przedstawienie projektu budżetu ua bieżące 
półrocze; 3) oznaczenie sumy, do jakiej zarząd ma 
być upoważnionym w wystawianiu weksli i innych 
terminowych zobowiązań; 4) decyzje nad wnioska­
mi co do dalszego prowadzenia interesów Towarzy­
stwa.

W myśl ustawy każdy uczestnik instytucji ma 
prawo uczestniczyć w posiedzeniu i brać udział w 
rozstrzyganiu pytań, przedstawionych pod uchwalę 
zgromadzenia, czy to osobiście, czy też przez pełno­
mocnictwo.

Każda akcja daje prawo do głosu, lecz jeden 
akcjonarjusz może mieć najwięcej dziesięć głosów 
razem z głosami pochodzącemi z pełnomocnictwa, 
które posiadać może najwięcej od 2-ch osób.

Akcja, nabyta z przelewu, daje prawo do głosu po 
upływie trzech miesięcy od daty zapisania przelewu.

Na wypadek, gdyby na zebraniu w powyżej ozna­
czonym terminie nie znalazła się dostateczna liczba 
akcjonarjuszów, przedstawiających łącznie przynaj­
mniej połowę kapitału zakładowego, powtórne ogól­
ne nadzwyczajne posiedzenie zwołane będzie na d. 
14-ty maja r. b., które bez względu na ilość repre­
zentowanego kapitału będzie już prawomocne.

— Z przemysłu.
Ajent fabryk z Schffield bawił temi dniami w War­

szawie, celem wynalezienia punktu na założenie fa­
bryki metalicznych guzików.

'Tymczasem zebrawszy informacje, wyjechał z po­
wrotem dla porozumienia się z właścicielami firmy.

= Handel suknem.
W ostatnich tygodniach ogromnie się zwiększył 

handel suknem, a liczne obstalunki ciągle napływa­
ją do fabryk krajowych.

Podczas gdy do naszych ktipców nadchodzą za- 
I mówienia z dalszych gubernij Cesarstwa na wyroby 
! delikatniejsze, sukno pośledniego gatunku większemi 

partiami przybywa do nas z Moskwy.

— Ruch przedświąteczny?
Dzień wczorajszy na targach był prawdziwie 

przedświątecznym.
Włościanie ściągali z produktami snożywczemi. 

z rozmaitych okolic. , , ■ * 1 ?
Na moście aleksandryjskim taki panował tłokj^r- '• 

manek, iż chwilami komunikacja była przetrwaną.
; — Na nowy sposób.

Wobec zachwianego kredytu na oryginalny- spo­
sób wzięli się u nas t. z w. „dyskonterzy”;’

Przedstawione sobie weksle segregują odpowiednio 
do ilości i pieniężnej wartości podpisanych osób, na­
dają wekslom przypuszczalną wartość i tę tylko 
kwotę wypłacają, zwracając resztę po uplvwie 
wekslu.

Wartość taka bywa rozmaita od 40 do 80 za 
' 100, a manipulacja podobna wpływa na chętniejsze 
> obroty.

Zależy tylko na tern, czy biorący część pewny jest
i swojej reszty.
' = Nowa upadłość?-

Od kilku dni krążyły już pogłoski o niewypłacal­
ności jednego z właścicieli kantoru weksli, zajmują- 

, cego się głównie sprzedażą premjówek na raty.
Przechodząc . coraz szersze koła, pogłoska wywo­

łała alarm pomiędzy osobami, mającemi w kantorze 
ratowe składki.

i W dniu wczorajszym wieczorem tłumy publiczno-
1 sci zebrały się przed kantorem na ulicy Miodowej.

W sprawę te wdała się władza prokuratorska, żą­
dając wyjaśnień.

I Tymczasem pan „bankier44 siedzi za granicą, do 
prokuratora więc wezwany został jego syn.

Chyba to już ostatni wypadek sprzedaży „na raty”, 
publiczność bowiem ma dotykalne dowody, o ile jej 
wkłady są pewne; rozmaite naxlużycia tego kantoru 
przy sprzedaży „premjówek” były nieraz wyraźnie 
zaznaczane przez prasę, lecz bez skutku.

I = Ceny zniżone.
! Ceny węgla kamiennego w sprzedaży na korce 

uległy obniżce.
Korzec węgla z odstawą kosztuje obecnie w War­

szawie stosownie do gatunku od 85—95 kop.
= Polowanie.

. Z dniem 12-ym b. m. kończy się polowanie na
I ptastwo przelotne, jakoto na żurawie, czaple, kuliki, 

chruściele, bekasy, dubelty, czajki, kurki wodne, 
i gołębie, przepiórki, drozdy, skowronki, gęsi, kaczki 
i i nurki.

Zakaz polowania na te ptaki trwać będzie do dnia 
12-go lipca wiączuio.
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= Astronom japoński.
Peretto-Weratu, astronom japoński, który w prze- 

jeździe z Wiednia do Petersburga bawił w naszem 
mieście, jest ożeniony z polką, panną Omińską, cór­
ką wychodźcy, mieszkającego w Antwerpji.

Uczony japończyk zaślubił pannę O. przed trzema 
laty i za zgodą swego monarchy przyjął wówczas 
wyznanie rzymsko-katolickie.

W obecnej podróży pani Peretto-Weratu nie towa­
rzyszyła małżonkowi i pozostaje w Jeddo.

Rodaczki nasze mają dziwne szczęście do japoń­
czyków, jedna z nich bowiem, panna Wieruiewska, 
podolanka, przed kilku laty zaślubiła lekarza japoń­
skiego, dra Ogata.

=± Ze spowiedzi.
W obecnej porze spowiedzi wielkanocnej zdarzają 

się liczne wypadki restytucji żałujących grzeszników.
O dwóch takich restytucjach otrzymujemy wiado­

mość.
Wikarjusz parafji św. Antoniego, ks. W. Jackow­

ski. zgłosił się do p. R. i wręczył inu sumę 100 rs., 
otrzy maną od osoby przystępującej do sakramentu 
pokuty.

Pan R. nie domyśla się nawet, od kogo i z powodu 
jakiej okoliczności powyższa kwota została mu zwró­
coną.

Naturalnie, iż kapłan nie mógł pod tym względem 
udzielić żadnych bliższych wyjaśnień, depozyt bo­
wiem otrzymał pod pieczęcią tajemnicy spowiedzi.

Druga restytucja została dopełnioną na prowincji.
Pani M., zamieszkała pod nrem 38-ym na ulicy 

Wilczej, otrzymała list od jednego z kapłanów kla­
sztoru jasnogórskiego w Częstochowie, iż może się 
zgłosić do niego w każdej chwili po odbiór swoich 
klejnotów i sreber.

Przedmioty te zostały pani M. przed półrokiem 
skradzione w dziwnie tajemniczy sposób.

Wartość sreber i klejnotów przedstawiała sumę o- 
koło 1,000 rs.

Poszkodowana jeździła do Częstochowy, zkąd w 
dniu wczorąjszym powróciła, odzyskawszy to wszyst­
ko, co było skradzionem.

I w tym wypadku pani M. pozostaje w zupełnej 
nieświadomości co do osoby, która dopełniła resty­
tucji. ______

= Po dziecko.
Przed kilkoma miesiącami donosiliśmy w rubryce 

wypadków o podrzuceniu niemowlęcia pod drzwiami 
mieszkania państwa K. na ulicy Zakroczymskiej.

Szlachetni ludzie zajęli się losem podrzutka.
Dziewczynka zdrowo się chowała i państwo K. do 

dziecka bardzo się przywiązali.
Tymczasem w dniu wczorajszym zjawia się jakaś 

kobieta i upadłszy do nóg pani K. oświadcza,* że to 
ona podrzuciła niemowlę.

Zmusiła ją do tego kroku rozpacz i nędza.
Teraz jednak, gdy dostała pieniędzy, przychodzi 

błagać o oddanie dziecka.
Państwo K. lubo z przykrością, po przekonaniu 

się o prawdziwości słów kobiety, dziecię zwrócili.

= Herszt złodziei kolejowych.
Po ujęciu „złotej rączkp i wielu jej towarzyszy o- 

perująeych w pociągach zdawało się, że banda zło­
dziei kolejowych została zdezorganizowaną.

Tymczasem szereg zuchwałych kradzieży, zwła­
szcza na kolejach południowo-zachodnich, 'wskazy­
wał, iż „złota rączka” pozostawiła następców.

Ostatni został okradziony kupiec Bekker z War­
szawy, jadący z Brześcia do Kijowa.

Bekkera uśpił towarzysz podróży cygarem nasy­
conym jakimś narkotykiem.

Poszkodowany utraciwszy pugilares z gotowizną 
około 1,000 rs. i z mnóstwem weksli oraz dokumentów 
pieniężnych, zajął się energicznie wyśledzeniem zło­
dzieja.

Łotr ten w osobie Moiśka Kompanjewieża, rodem 
z Warszawy, został ujęty w Odessie.

Kcmpaujewicz, znany w naszem mieście ze speł­
nienia wielu zuchwałych kradzieży kieszonkowych 
po aresztowaniu „złotej rączki” stanął na czele zło­
dziei kolejowych.

Posiadał on fałszywy paszport na nazwisko Anto- 
niugo Żelewińskiego.

W następstwie zdemaskowania Kompan; ewi cza 
aresztowano w różnych punktach gubernij zacho­
dnich i południowych Cesarstwa kilkunastu podwła­
dnych herszta, który sam zwykle kradzieże w wa­
gonach organizował.

Podobno Kompanjewicz posiada już znaczny ma­
jątek umieszczony w papierach procentowych.

Przy rewizji znaleziono w kieszeni złodzieja wy­
kaz tych walorów, lecz dotychczas nie jest wiado- 
mem, gdzie są złożone._______

— Znaczne kradzieże.
W ostatnich czasach kronika przestępstw przeciw cudzej 

własności obfituj# w wiele auaczuych i zuchwałych kradzieży-

W ciągu ostatniej doby zostały spełnione trzy takie kra­
dzieże. a mianowicie:

Na Nowolipkach pod nrem 29-ym u H. Karasia znajdował 
się, celem załatwieniu jakiegoś interesu Józef Rotenberg, za­
mieszkały pod nrem 32-im przy ulicy Dzikiej,

Po wyjściu na ulicę Rotenberg z przerażeniem spostrzegł 
brak pugilaresu umieszczonego w paltocie.

W pugilaresie znajdowało się oprócz weksli i dokumentów 
600 marek pruskich w gotówce.

Poszkodowany zawiadomił o kradzieży policję.
Dzięki energicznemu śledztwu ajenta Borowskiego, zło­

dzieje zostali zdemaskowani, lecz Rotenberg wszystkich pie­
niędzy i weksli nie odzyskał.

W składzie maszyn i narzędzi rolniczych pod nrem 4-ym 
na Miodowej skradziono wyżymaczek do bieliny i worków na 
sumę około 300 rs.

Ajenci Turlewicz i Piotrowski złodzieja w osobie Piotra 
Flantza. zamieszkałego na Podwalu pod nrem 42-im wynale­
źli i skradzione przedmioty poszkodowanemu zwrócili.

Wreszcie nocy wczorajszej na Nowolipkach pod nrem 65-m 
w mieszkaniu H. Grefa spełniono zuchwałą kradzież.

Złodzieje dostali się przez okno, w którem wyjęli szybę.
Mieszkańcy spali tak twardo, iż nikt nie słyszał gospodarki 

złodziejskiej.
Łotrzy skradli 450 rs. w gotówce, oraz złoty zegarek z ta­

kąż dewizką.
Śledztwo zarządzono.
== Ujęty.
W dniu wczorajszym przytrzymano cztery podejrzane indy­

widua. z których w jednym z nich Sztryk, ofiara napaści i gra­
bieży poznał uczestnika napadu.

Jest to Michał Berne, odprowadzony do aresztu policyjnego.
= Podrzucenie.
W dniu wczorajszym na Przyrynku, pod murem okalającym 

kościół Panny Marji. znaleziono podrzucone niemowlę płci 
męskiej, liczące blisko rok życia.

Dziecię było prawie nagie.
Chłopczyka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus, a śledz­

two celem wykrycia zbrodniczej matki zarządzono.
= Zimna kąpiel.
W dniu wczorajszym w pobliżu mostu kolejowego na Wi­

śle przewróciła się łódka sterowana przez Jędrzeja Marka.
Na szczęście znajdujący się w pobliżu rybak Wincenty 

Piernat pośpieszył na ratunek i Marka z niebezpieczeństwa 
uratował.

Skończyło się więc na chłodnej kąpieli.
= Przygniecenie.
W dniu wczorajszym na cmentarzu starozakonnych przy 

spuszczaniu zwłok do grobu zawaliła się ziemia.
Grabarz Hersz Ratman został fatalnie przygnieciony.
Wydobyto go z ciężkiemi obrażeniami na calem ciele.
== Przy pracy.
W dniu wczorajszym w podwórzu domu pod nrem 39-yin na 

ulicy Chłodnej Tomasz Petronis zdejmując beczkę z wozu u- 
puścił ją na nogi.

Petrouisa odwieziono ze złamaną prawą nogą i silnie uszko­
dzoną lewą do szpitala Dzieciątka Jezus. *

-—-----

ZE ŚWIATA.
X Zwłoki Kraszewskiego po przybyciu na dworzec 

krakowski, co jutro ma nastąpić, przewiezione zosta­
ną bez żadnych ceremonij do kościoła oo. pijarów, gdzie 
złożone będą tymczasowo w krypcie. Pogrzeb odbędzie 
się w d. 18-ym b. m. Mszę celebrować ma ks. biskup 
Dunajewski. Rząd niemiecki zabronił przewozu zwłok 
Kraszewskiego przez Niemcy; przewożą je przeto drogą 
na Wiedeń.

X Ze Lwowa donoszą nam: D. 30-go z. m. zmarł 
Karol Żółkiewski, akademik, jeden z głośniejszych 
przewodników tutejszych towarzystw akademickich. 
— Prezydent miasta Lwowa, Wacław Dąbrowski, 
zmarł dnia 29-go zeszłego miesiąca w 64-ym roku 
życia. Zmarły był rzemieślnikiem, a karjera jego ma 
w sobie coś amerykańskiego. Własną pracą i uczciwą 
zapobiegliwością dorobił się znacznego majątku. Nie­
skazitelna prawość i wypróbowana zdolność administra­
cyjna wyniosły go na zaszczytny urząd prezydenta mia­
sta, który piastował bez przerwy od r. 1882-go, wybie­
rany dwa razy z rzędu. W radzie miejskiej zasiadał 
od r. 18Gl-go; posłował dwukrotnie na sejm krajowy i 
był honorowym obywatelem miasta. Ś. p. Dąbrowski 
jest pierwszym prezydentem, który zmarł w czasie urzę­
dowania. Jakkolwiek nie posiadał wyższego wykształ­
cenia, umiał jednak przysłużyć się miastu wzorową go­
spodarką, opartą na systemie oszczędnościowym.

X Szachiści amerykańscy zgłosili się do prezy­
denta Francji, Grevy’ego, z prośbą o wyznaczenie na­
grody dla zwycięzcy podczas tegorocznych turniejów 
szachowych, ogłoszonych przez rząd Stanów Zjednoczo­
nych. Grevy oświadczył pośrednikowi w tej sprawie, 
p. Arnous de Riviere, najznakomitszemu szachiście 
francuskiemu, że poprze prośbę amerykanów w ministe- 
rjum spraw zagranicznych. Jak wiadomo, należy Gre­
vy sam do zagorzałych szachistów.

BK*
j' W niedzielę, dnia 3-go kwietnia, jako w trzecią rocznicę 

śmierci nieodżałowanej ś. p. Marcelli z Daleszyńskich 1-go 
ślubu Daleszyńskiej, 2-go KnetlSO, odprawione będzie o go­
dzinie 9-ej i pół zrana przed wielkim ołtarzem kościoła św. 
Marcina przy ulicy Piwnej żałobne nabożeństwo za- spokój 
jej duszy, na które zaprasza się uprzejmie krewnych, przyja­
ciół i znajomych zmarłej. 2—374—
t Ś. p. Józef Sniadowski, obywatel miasta Warszawy, 

zakończył życie w dniu 31-ym marca 1887 r., przeżywszy lat 
58. Pozostali W głębokim smutku: matka, syn, córki, zięcio­

wie i Synowa zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 2-im kwietnia 
r. b., to jest w sobotę o godzinie Ul-ej zrana,„w kościele św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, oraz na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła w dniu 3-im b. m., to jest w nie­
dzielę, o godzinie 5-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. 2—37?—

f 8. p. Józef Targowski, obywatel miasta Warszawy, 
w dniu 31-ym marca r. b. przeniósł się do wieczności, przeży­
wszy lat 57. Pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się inajace w dniu 
3-im kwietnia r. b., to jest w niedzielę, o godzinie iO-ej zra­
na w kościele archikatedralnym św. Jana, oraz na wypro­
wadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 3-ej 
po południu na cmentarz powązkowski. 2—1174—

— Miecio Krotowski, synek Zygmunta i Anny z Rosen-
bandów, zmarł dnia 1 kwietnia r. b.. przeżywszy lat 3. W smu­
tku pogrążeni rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 3-im kwietnia r. b., 
to jest w niedzielę, o godzinie 1-ej z południa, z mieszka­
nia przy ulicy Leszno X 49, na miejsce wiecznego spo­
czynku. 2—1181 —

— B. p. Salomea z Gliksonów Kornfeld, zgasła w 56-ym
roku życia dnia 1-go kwietnia r. b. Stroskany mąż, syn, cór­
ki, zięć i wnuki zapraszają krewnych i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok w dniu 3-im b. m., to jest w niedzielę, o 
o godzinie 3-ej po południu z domu Jfe 13 przy ulicy Orlej, na 
cmentarz izraelski. —1180—

j- Za spokój duszy nigdy nieodżałowanego ś. p. Leona 
Worytko, b. naczelnika wb.Banku Polskim, jako w nadcho­
dzące imieniny odbędzie się żałobne nabożeństwo, w ponie­
działek, to jest dnia 4-go kwietnia, o godzinie 10-ej zrana, 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na które po­
została żona z córką zaprasza życzliwych. —1178—

f Dnia 5-go kwietnia, to jest w wielki wtorek, jako w pier­
wszą rocznicę śmierci ś. p. Edwarda barona Mohrenheim'a, 
odprawioną zostanie msza święta w kościele św. Krzyża przy 
wielkim ołtarzu o godzinie 10-ej zrana, na którą nieobecne 
córki zapraszają krewnych, przyjaciół i życzliwych. 2—1167

Z CESARSTWA.
„Kto chce mieć istotne pojęcie o położeniu politycznem, ten 

powinien brać na uwagę stanowcze i pozytywne fakta, nie zaś 
sądzić według zmieniających się co chwila potrzeb niemie­
ckiej polityki parlamentarnej. Kto postępuje inaczej, może 
stracić spokojność ducha i pieniądze.”

Komuby mogło przyjść do głowy, wołają Peters- 
burskija Wiedomosli, że z taką zdrową i zbawienną 
radą wystąpi peszteński pólurzędowy organ p. Tiszy, 
Pester Lloyd. Tak jednak jest.

„W samej rzeczy — piszą dalej Pet. Wied. — straci nieza­
wodnie spokój ducha, pieniądze i wiele innych rzeczy ten kto 
zechce kierować się tokiem kameleonowej polityki niemie­
ckiej i sądzić o położeniu z tych mów i obietnic, jakie się sy­
pią nakształt iskier z centralnego ogniska polityki europej­
skiej; jeżeli o tem wiedzą już nawet w Peszcie, to i dla nas 
chyba ta prawda oddawna powinna nie być obcą... Przyja­
cielskie przemowy i toasty z okoliczności urodzin zgrzybiałe­
go monarchy nie przeszkodziły intrydze prowadzić dalej swo­
jej podstępnej akcji iw tym samym czasie kiedy w Hotel 
Bismark odbywała się wymiana zapewnień pokojowych, za 
plecami naszego posła dawano uroczyste poręczenia Karolo­
wi rumuńskiemu, że nietykalność terytorium rumuńskiego 
nie będzie naruszoną, że Niemcy sankcjonują włączenie Ru- 
munji do szeregu innych przeciwników Rosji. Teraz nie mo­
że być o tem wątpliwości. Wykonano tu zwykły manewr, o 
którym nieraz już była u nas mowa: dopóki się interes ukła­
dał. pisma półurzędowe i gadzińowe starannie odmawiały 
wszelkiego politycznego znaczenia pobytowi króla rumuń­
skiego w Berlinie. Przedsięwzięto też stosowne środki dla 
zamydlenia oczu: król Karol obciął zabrać z sobą swojego 
ministra spraw zagranicznych, ale mu dano do zrozumienia, 
że to podałoby powód do upatrywania w wizycie z powinszo­
waniem czegoś mniej niewinnego. Król Karol usłuchał i na­
turalnie osobiste jego doświadczenie okazało się dostatecznem 
do przyjęcia instrukcji i gwarancji nietykalności rumuńskiej. 
Teraz zaś półurzędowe oświadzenie Nation. Zeit. ogłasza u- 
mowę. Interesik skończony — dlaczegóżby z uśmieszkiem me 
podrażnić tych, co zasypiają gruszki w popiele?”

Zresztą Petersb. Wied, zapewniają, że nie zwróci 
łyby uwagi na ten nowy figielek niemieckiej polity­
ki, ądyby z nim nie wiązała się kwestja poważniej­
sza i praktyczna.

„Z Berlina tłumaczą, że Dobrudże uważają tam (zupełnie 
nawiasem mówiąc, słusznie) za klucz do Bułgarji i klucz ten 
kazano królowi Karolowi trzymać mocno w garści, przyczem 
mu obiecano, że w razie natarczywego domagania się klucza 
będzie mógł odpowiedzieć: „nie kazano otwierać".

W tymże samym czasie fortyfikują Warnę i gwałtem cią­
gną Turcję do korowodu europejskiego. Tym sposobem ehcą 
nam zamknąć wszelki dostęp do kraju, gdzie nn zlanych bra­
tnia krwią rozwalinach europejskiej barjery zamyślają zbu­
dować całą kordegardę. Stoiłowa. który dopiero co powrócił 
z Konstantynopola, posłali do Wiednia, zkąd po otrzymaniu 
potrzebnych instrukcyj, pojedzie do Darinsztadu umówić, się 
z Battenbergiem. Nietylko prasa gadzinowa i wiedeńskie 
żydowskie dzienniki cieszą się z powodu spodziewanej restau­
racji Battenberga na tronie niezależnej, zjednoczonej, wiel­
kiej Bułgarji, ale nawet Kreuzzeitung uważana jako drugi 
podręczny organ żelaznego kanclerza oświadcza, że niemie­
ckie ministerjum spraw zagranicznych przyjęło do wiadomo­
ści spodziewany wybór Battenberga na księcia bułgarskiego. 
Mówi się przytem, że przebieg przesilenia bułgarskiego do­
wodzi, ze tylko Battenberg może swoją powagą wśród ofice­
rów armji położyć kres walkom stronnictw w niej.”

Charakterystyczną odpowiedź na rozsiewanie P.rzez 
zagraniczne pisma i giełdy niepokojących wieści 
daje Nawoje Wretnja.

„Co się dzieje z naszym kursem,można się o tem przekonać 
z dzisiejszego naszego "telegramu z Wiednia. Jedzie p. Ką­
tków do Petersburga, niemieckie gazety krzyżują go za ar­
tykuł i kurs spada. Możnaby pomyśleć, że p. Kątków jedzie 
do Petersburga po to, aby objąć dowództwo nad armją, goto­
wą do rzucenia się w pełnym rynsztunku na wroga. Można- 
bp'Ma peaiyakl i to. że p. Kutko wowi inkiinnvm uubhav-
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storn rosyjskim nie pozostało nic innego, jak wziąć do ręki 
harfy i inne słodko-dźwięczące instrumentu i opiewać księcia, 
Bismarka, Niemcy, Prusy i wszystkich niemców w ogólności 
i każdego po szczególe. Ale niestety nie ulitują się oni i w 
takim razie, bo im się może wydać, że opiewający chwałę in­
strument, jest rozstrojony, albo niedość melodyjny. albo że 
wielbi niemców na motywa z pieśni rosyjskich. Takie wy­
padki zdarzały się już za naszej pamięci. My do nich idziemy 
z chlebem i solą, a oni wołają ..mato!” Zkąd okazuje się 
wprost, że nie ma nic lepszego nad niezależność. Niech sobie 
niemcy niemieccy i austrjąccy. niech węgrzy, _ niechaj nawet 
włosi, niech wszystkie te narody robią co im się podoba i pi- 
szą o nas co zechcą, a my także zaczniemy robić co nam bę­
dzie dogodnem i dobrem, i zaczniemy też pisać w tymże sa­
mym duchu, nie krępując się ani troszeczkę tern czy się to po­
doba za granicą lub nie. Rosjanin ma wiole zdrowego rozu­
mu i wiele cierpliwości — może te przymioty pomogą nam o- 
bronić naszą samoistność,bez zobowiązywania się do czegokol­
wiek wobec*sąsiadów, prócz wszelkich życzeń pomyślności, o 
ile ta zależy o*d ich własnych sił i umiejętności życia w pokoju 
i zgodzie. Mybyśmy także od nich ehcieli tylko takich ży­
czeń i niczego więcej. Związki przyjaźni daleko są silniejsze 
między ludźmi samoistnymi niż między podległymi i zupełnie 
też nie rozumiemy pragnienia niemców, aby Rosja przystąpi­
ła do potrójnego przymierza.”

Birłewyja Wiedomosti starają się zarysować przy­
szłą politykę Rosji, i w tym celu cofają się do cza­
sów minionych. Stanowisko pierwszorzędne w poli­
tyce europejskiej Rosja zajęła od czasu, kiedy wy­
zwoliła Europę z pod jarzma Napoleona — później 
zaczęła pracować za innych, zużywając na to masę 
sił i ponosząc ogromne ofiary.

,Obecnie Rosja chce położyć koniec takiemu politycznemu 
rozpieszczeniu, a Europa oburza się na podobne postanowie­
nie. a u nas w pośród wielbicieli, nawet bardzo uniżonych 
wielbicieli Zachodu, toż samo postanowienie uważane jest 
niemal za przestępstwo wobec postępu i cywilizacji. Rzecz 
naturalna, że uczucie narodowe głęboko ubolewa nad bakiem 
położeniem rzeczy i pokłada nadzieje w Monarszym Wodzu 
narodu rosyjskiego. ... ...

„Pozwolimy sobie powiedzieć otwarcie, ze nie potrzebuje­
my żadnych sojuszów, niepotrzebne nam są niczyje sympatje 
albo pomoc, ale za to możemy pozostać swobodną i potężną 
si}ą do owego czasu, kiedy będzie potrzeba zaprowadzić w 
Europie trwalsze położenie rzeczy niż obecne.”

Z OSTATNIEJ POCZTYu

W Strasburgu krążą pogłoski o zamierzonem zniesie­
niu posady namiestnika alzacko-lotaryńskiego, ministe- 
rjum i wydziału krajowego. Mianowany być ma zwy­
czajny naczelny prezes prowincji. Ks. Hohenlohe po­
wróciłby w takim razie do służby dyplomatycznej.

W kołach poselskich francuskiej izby deputowanych 
przedmiotem powszechnego zajęcia jest w tej chwili 
sprawa honorowa pomiędzy deputowanymi hr. Douville 
Maillefeu i Sans Leroy. W czasie sprzeczki o kredyt 
dodatkowy dla rządu, hr. Douville uderzył swojego prze­
ciwnika w twarz. Działo się to w couloirach izby. Bi­
skup Freppel skłonił prezydującego Floqucta do urzędo­
wego zawiadomienia o tern zarówno izby, jak prokura­
tora. Hr. Douville Maillefeu musiał opuścić salę obrad. 
Czy oprócz sprawy sądowej (jak regulamin izby przepi­
suje) wyniknie ztąd także pojedynek, dotąd nie wia­
domo.

Sans Leroy posyłał dwukrotnie swoich świadków do 
hr. Douville Maillefeu, tenże odmówił jednak przyjęcia 
pojedynku, motywując odmowę w sposób następujący: 
„Ponieważ izba narzuciła się na sędziego mojej sprawy 
i obłożyła mnie ciężką karą dyscyplinarną, ponieważ 
dalej prokurator jeneralny został o zajściu powiadomio­
nym i rozpoczął już śledztwo, uprosiłem swoich świad­
ków, aby przestali zajmować się tą sprawą.”

Tribuna donosi, że Crispi, Cairoli i Zanardelli odbyli 
w d. 31-ym z. m. wspólną naradę w Rzymie i postano- 
nowili w każdym razie utrzymać jedność stronnictwa 
lewicy.

Ajencja Havasu telegrafuje pod d. 31-ym z. m.: Okręt 
bułgarski śledził podejrzany statek, który wysadzić miał 
oddział zbrojnych rokoszan na brzegu bułgarskim. Sta­
tek ów, po raz pierwszy widziany na Dunaju, płynął 
z Reni, spostrzeżono go pod Gałaczem. Podobno popły­
nął ku Widdyniowi.

TELEGRAMY

Wiedeń 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IV.)— 
Stowarzyszenie uprawy Volapiiku otrzymało pozwo­
lenie zakładania filij w całej Austrji.

JKerlin 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IP.) — 
Cesarz Wilhelm cierpi jeszcze na skłonność do cią­
głego snu. Zresztą obawy chorobliwe ustąpiły.

Herlin 2-go kwietnia. (Te/. pryw. Kurj. IP.)— 
j Ks. Bismark otrzymał wczoraj przeszło 600 telegra­

mów z powinszowaniem urodzin.
Berlin 2-go kwietnia. (Tt-Z. pryw. Kurj. IP.) —■ 

W sprawie projektu reformy podatku cukrowego to­
czą się narady nad kombinacją opodatkowania wy­
robu i konsumeji. Podatek od kopsumeji wódki ma 
być rozszerzonym na państwa południowo-niemie- 
ckie.

JParyś 2-go kwietnia. f/W. Aj.póln j— Gazeta 
Liberte utrzymuje, jakoby Rosja urzędownie przyrze- 
kła swój udział w paryskiej wystawie powszechnej 
w r. 1889-ym.

Jfcy/m 2-go kwietnia. (Te/. pryw. Kurj. IP.) — 
W Forli było wczoraj trzęsienie ziemi.

llsy m 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IP.)— 
W Temi w fabryce żelaza znaleziono maszynę pie­
kielną, przywiezioną przez robotnika Bartoliniego 
z Marsy lj i, celem zniszczenia fabryki. U robotników 
znaleziono znaczne zapasy broszur socjalistycznych 
i nabojów dynamitowych. ' Bartolini umknął.

I^oildyn 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IP.)— 
Izba gmin odrzuciła na posiedzeniu wczorajszem 
wszystkie poprawki wnoszone do bilu o zaostrzeniu 
przepisów karnych w Irlandji i uchwaliła zamknię­
cie dyskusji 361 glosami przeciw 253. Gladstone 
wraz ź calem stronnictwem swojem opuścił salę. Po 
odrzuceniu przez izbę poprawki Parnella, żądającej 
zarządzenia ankiety w sprawie irlandzkiej, opuścili 
salę obrad także parneliści. Izba przyjęła następnie 
bil w pierwszem czytaniu.

Isonflyn 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IP.)— 
Radykalni członkowie stronnictwa Parnella zamie­
rzają w dniu 14-ym b. m. urządzić wielką demon­
strację w Hydeparku.

Londyn 2-go kwietnia. (Tel. Aj. pól.) — Izba 
gmin przyjęła w pierwszem czytaniu prawo krymi­
nalne dla Irlandji.

JLondyn 2-go kwietnia. (Tel. Aj. póln.)—Sekre­
tarz stanu dla spraw indyjskich oświadczył w izbie 
lordów, że nie przywiązuje znaczenia do pogłosek 
o ogłoszeniu przez emira afgańskiego wojny świętej 
przeciwko Rosji i, nie wierzy także, aby emir żywił 
względem Rosji nieprzyjazne zamiary. Pogłoski 
zresztą o zaburzeniach w Afganistanie ucichły.

teofja 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IP.)— 
Wzdłuż brzegów Dunaju ustawiono gęste patrole, 
w niektórych miejscach zamknięto brzeg łańcuchami.

(Bukareszt 2-go kwietnia. (Tel. Aj. póln.)— 
Dwaj emigranci bułgarscy zrobili zamach na życie 
czasowo tu przebywającego prefekta z Ruszczuku 
Mantowa. Prefekt raniony, ale widocznie nie nie­
bezpiecznie.

1‘eterslnirg 2-go kwietnia. ( Tel. Aj. póln.)— 
Dyrektorowi departamentu policji p. Durnowo wy­
rażone zostało Najwyższe podziękowanie za wyborne 
i wzorowe spełnianie obowiązków.

JPetersburff 2-go kwietnia. ( Tel. Aj. póln.) — 
Journal de St. Petersbourg, zwracając uwagę na o- 
statnie sensacyjne wiadomości z Afganistanu, mówi, 
że. zazwyczaj za pomocą podobnych telegramów za­
mierza się zaniepokoić publiczność i giełdy. Nic nie 
motywuje nieprzyjaźni emira afgańskiego do Rosji i 
bliskie wznowienie w Petersburgu układów o grani­
cę afgańską świadczy również o bezzasadności podo­
bnych pogłosek.

Z SĄDÓW.
Dzieje „Psałterza Dawidowego**.

„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

LWÓW 2-go kwietnia. (TeZ. pryw. Kurj. Warsz.) — Wczo­
raj odbył się pogrzeb długoletniego burmistrza miasta Lwo­
wa, ^ącława dąbrowskiego. Towarzyszyły mu liczne depu- 
tacje; na trumnie złożono okazałe wieńce.

Wiedeń 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
W tutejszych kołach dworskich krąży pogłoska, że 
cesarz Franciszek Józef żywi zamiar złożenia królo­
wej Wiktorji swojej wizyty w dzień pięćdziesięcio­
letniego jubileuszu jej rządów. (Królowa Wiktorja 
wstąpiła na tron d. 20-go czerwca 1837-go r., przyp. 
red.) Cesarz nie był dotąd nigdy w Londynie i nie 
zna osobiście królowej. Podróż nie ma żadnego cha­
rakteru politycznego, jest czysto osobistym objawem 
czci dla dostojnej jubilatki. Wykonanie projektu za­
leży od tego czy da się uniknąć wszelkich pozorów 
politycznych.

Zaznania świadków w sprawie Kulika-Dragomirowa, oskar­
żonego o przywłaszczenie i roztrwonienie przedmiotu, stano­
wiącego własność skarbu, oraz zniszczenie dokumentów (kart­
ki i spisu) dla zatarcia śladów przestępstwa, w zasadzie ni- 
czem nie różniły się od zeznań pierwiastkowych.

Pierwszy składał objaśnienia prof. Kryński. O „Psałterzu” 
mówił mu sam Estrajcher. Obejrzawszy książkę, świadek po­
znał po wytrawionych pieczęciach, że to egzemplarz z bibljo- 
teki uniwersyteckiej i dał znać o tern Rozmysłowskiemu.

Pomocnik bibljotekarza Rozmysłowski brał dla prof. Kryń­
skiego różne książki, a między innemi i „Psałterz”. W paź­
dzierniku prof. Kryński opowiedział mu o nabyciu egzempla­
rza tej książki przez Estrajchera. Świadek wraz z sekreta­
rzem Turczynowiczem zaczęli poszukiwania i przekonali się, 
że w katalogu brak kartki, że w spisie sali nr IV brak jednej 
stronnicy i „Psałterza” nie ma na wlaściwem miejscu.

Wtem miejscu p. Rozmysłowski opowiedział na zapytanie 
prokuratora urządzenie bibljoteki i układ katalogów. Zdaniem 
jego prywatni nie mogli mieć dostępu do ksiąg,, a zwłaszcza 
do spisu sal. Czasami spisy te leżały rzeczywiście na stołach 
do chwilowej potrzeby, publiczność jednak trafić by do nich 
ale mogła, ponieważ dla czytających przeznaczoną jest odrę­

bna zupełnie, sala i komunikacja z bibljokeką dokonywa się 
za pośrednictwem służącego.

Studenci otrzymują książki z bibljoteki głównej tylko za 
specjalnem pozwoleniem profesora. Czytelnia studencka znaj­
duje się osobno na dole i zarządza nią wyłącznie pomocnik 
bibljotekarza.

Archangielski, posługacz z czytelni publicznej, pamięta, że 
Kulik kazał mu przynieść książkę, opatrzoną rubrum IV, 19, 
>/5. Ponieważ Kulika nie było, świadek oddał książkę Wroń­
skiemu wobec Sawczuka. Na zapytanie, czy ma zapisać książ­
kę na imię Kulika, tenże odpowiedział mu: „nie trzeba”. 
W kilka godzin później świadek pytał Kulika, czy otrzymał 
książkę i otrzymał odpowiedź potwierdzają,cą. Co dalej stało 
się z książką nie wie. W tem miejscu oskarżony Kulik obja­
śnił. że nie pamięta czy otrzymał książkę i przez kogo.

Posługacz Wroński opowiada, żo otrzymaną od Archan- 
gielskiego książkę oddał do rąk Kulika. Było to około go­
dziny 12-ej, a więc wtedy, kiedy najwięcej studentów bywa w 
czytelni. Co się dalej stało z książką, świadek nic nie wie, 
gdyż napowrót jej nie otrzymał.

Sawczuk potwierdza, że widział jak Archangielski oddał 
„Psałterz” Wrońskiemu.

Zeznanie prof. Bursowa ważne było z dwóch względów: 
przedewszystkiem dawał on objaśnienie ciO do urządzenia bi­
bljoteki i manipulacji wydawania książek, i powtórc opowie­
dział szczegóły konfrontacji urzędników z Bolcewiczem i Ma­
lińskim.

Co do pierwszego punktu pomijamy szczegółowy opis sal, 
katalogów i kontroli, notujemy tylko, że do bibljoteki głó­
wnej osoby obce nie mają żadnego dostępni Dzięki temu i opi­
sy sal do niczyich rąk dostaćby się nie mogły i wydarcie stron­
nicy z opisu sali IV dowodzi, że przestępstwa dokonał 
tylko urzędnik.
' Łatwiej bez porównania dostać do rąk katalog kartkowy i 

rzeczywiście zdarza się nieraz, że kartki z tytułami książek 
giną. Urzędnicy, pracujący w bibljotece, mają swoje działy, 
np. jeden zarządza książkami traktującerni o medycynie, dru­
gi— o prawie i t. d., a ponieważ książki rozsegregow'ane sa 
podług języków w oddzielnych salach,* każdy więc pomocnik 
bibljotekarza ma i musi mieć wstęp do wszystkich sal.

Pomocników jest razem trzech; Kulik zarządzał wyłącznie 
czytelnią studencką. Manipulacja w tej ostatniej jest mniej 
obwarowana formalnościami; z głównej bibljoteki studenci o- 
trzymują książki tylko za specjalnem pozwoleniem pro­
fesora.

Przechodząc do konfrontacji, prof. Barsow zaznaczył, że 
kiedy Bolcewicz przybył do bibljoteki, Kulika właśnie nie by­
ło. Okazano mu pozostałych urzędników, ale Bolcewicz w ża­
dnym z nich nie poznał tego, który przyniósł „Psałterz” do 
sprzedania.

Prof. Barsow, chcąc mu pokazać jeszcze Kulika, zeszedł z 
nim na dół do czytelni studenckiej, ale i tam go nie było, obaj 
więc wyszli do przedsionka. Po schodach szedł właśnie na 
górę inny urzędnik bibljoteki. Prof. Barsow skinął na niego 
i odwrócił się w stronę czytelni studenckiej, w tej* samej je­
dnak chwili Bolcewicz znikł.

Napróżno szukał go świadek na dworze i w czytelni, Bolce- 
wicza nie było i dopiero w kilka chwil później prof. Barsow 
zauważył go schodzącego na dół z bibljoCeki głównej.

Niezadługo potem przyszedł subjekt Maliński i wskazał 
odrazu na Kulika (który już był tymczasem przyszedł do bi­
bljoteki). Wezwano policję i wyprawiono Kulika razem z Go- 
łogowskim do Bolcewicza. Z urzędnikiem, który schodził ze 
schodów, Bolcewicz nie rozmawiał.

Sekretarz bibljoteki Turczynowicz opowiada, jak się dowie­
dział o wypadku od Rozmysłowskiego, jak następnie robił 
razem z nim poszukiwania i wykrył brak stronnicy w księdze 
i kartki katalogowej. W uzupełnieniu historji o zniknięciu 
Bolcewicza, świadek opowiedział, że po wyjściu prof. Bar- 
sowa z Bolcewiczem zauważył kogoś na górze w przedpokoju 
i zdawało mu się, że to był Bolcewicz; czy Bolcewicz rozma­
wiał z kimkolwiek, nie widział.

Referent wydziału śledczego Gołogowski pamięta, że do­
stał urzędowe zawiadomienie o kradzieży. „Pojechał naprzód 
do Giejsztora, z nim do Estreichera i odebrał „Psałterz”, któ­
ry oddał natychmiast prokuratorowi Postowskiemu. Wróciw­
szy do biura, zastał tam już Turczynowicza i natychmiast u- 
dał się do uniwersytetu.

Dowiedziawszy się o konfrontacji z Malińskim, świadek za­
czął namawiać Kulika, żeby się przyznał, a gdy ten odmó­
wił, poszedł z nim do Bolcewicza. Po drodze Kulik zwrócił 
się do niego z prośbą, żeby nie wchodził do sklepu. Żadanit 
temu świadek odmówił.

Bolcewicz, ujrzawszy Kulika, wyraził się do Gołogowskiegt 
temi słowy: „o ile pamiętam, to jest ten sam.” Maliński po­
znał go bez żadnego wahania. Wobec tego zarządzono re­
wizję w mieszkaniu Kulika i oddano go pod sąd. W tem miej­
scu Kulik przeczy7 jakoby miał udawać się w prośby do Golo- 
gowskiego i tłumaczy całą tę rozmowę żartobliwie.

Świadek Bolcewicz opowiada, że w październiku 1885 r 
zgłosił się do niego młody człowiek i okazał mu „Psałters 
Dawidowy”, zapytując o cenę. Świadek nie zna się na starycl 
książkach, udał się więc do Giejsztora. a następnie posłał mi 
tę książkę przez posłańca. W odpowiedzi na zapytanie Qiej- 
sztor objaśnił go, że może dać 15 rs. za „Psałterz,” przyczen 
ofiarował się odkupić ją od niego za 25 rs.

Po dwóch czy trzech dniach przyszedł ten sam młodv czło- ' 
wiek, wziął ofiarowane mu 15 rs. i wyszedł. W jakiś czas pó­
źniej wrykryło się, że książka pochodziła z uniwersytetu.

Bytność swoją w uniwersytecie Bolcewicz opowiada w tei 
sposób. Wezwany dla konfrontacji, udał się. naprzód na górę 
gdzie znajdowało się kilku urzędników. Ponieważ żadnegc 
z nich nie poznał, prof. Barsow' 'zaprowadził go do czytelń 
studenckiej, ale tam nie zastali Kulika i świadek chciałjuj 
iść do domu, kiedy sobie przypomniał, że zostawił laskę nr 
górze w bibljotece głównej.

Pobiegł więc po schodach, zostawiając prof. Barsow'a ni 
dole. Po chwili zeszedł znów z laską w ręku i wrócił do siebii 
do sklepu, gdyż mając wzrok krtótki, wołał konfrontację po­
zostawić swemu subjektowi. O ile wie, Maliński poznał Kuli­
ka odrazu.

Zapytany przez prezydującego, Bolcewicz oświadczył, ii 
poznaj e w Kuliku sprzedawcę „Psałterza” hyła wprawdzie ósm: 
godzina wieczorem, kiedy Kulik przychodził do sklepu i świa­
dek był w okularach, zdaje mu się jednak, że to ten niewąt­
pliwie. Zresztą przestrzeń czasu między wypadkiem i kon­
frontacją była tak krótka, że nie mógł fizjonomji jego za­
pomnieć. (Dok. nastj
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Warszawa, 2-go kwietnia.
Szacowania dzisiejsze były w porównaniu z notowa­

niami urzędowemi wczorajszemi niezmienione, lecz wyż­
sze od tych, pod których wpływem operowano u nas 
wczoraj na giełdzie.. Wskutek tego, zgodnie zresztą z 
przewidywaniami, -usposobienie było dla walut obcych 
trochę słabsze. Niepewność jednak i mała liczba odda­
jących sprowadziła, dążność zwyżkową w ciągu trwania 
czynności giełdowy ch. Warunki miejscowe są ciągle 
bardzo smutne, a coraz nowe wypadki, wydarzające się 
na rynku pieniężnym tutejszym, na powrót zaufania 
wcale niekorzystny wpływ wywierają.

Za weksle krótkoterminowe na Berlin 55.90 żądano i 
55.70 z początku, a następnie i wyżej 55.80 i 55.82ł/a 
płacono. O długoterminowych nie było mowy.

Na pomniejsze miasta niemieckie za krótkoterminowe 
55.55 i 55.60 płaccmo.

Na Londyn 11.32 w żądaniu przy tranzakcjach po 
11.28 i 11.28*4.

Na Paryż 44.90 żądano. Kupiono niewielkie ilości 
po 44.80 i 44.82 */,.

Na Wiedeń 89 i 89.20 za 100 fi. płacono.
Papierami również nieco więcej robiono niż w osta­

tnich dniach.
Listy likwidacyjne 94.40 i 94 w żądaniu, płacono 

94.20 i 93.85.
Pożyczka wschodnia bez zmiany.
Za II emisję premjowej—małe sumy—230 płacono.
Listy zastawne ziemskie serji I doszły do niebywa­

łego kursu 102 w żądaniu, płacić chciano 101.55, a pe­
wne tranzakcje doszły do skutku po 101.75 i 101.85; 
serje II, III i IV 101.40 w żądaniu; serja V 100.75 przy 
chęci płacenia 100.40 i tranzakcjach 100.40, 100.50 i 
100.60. Małe sztuki po 100.85 ceniono.

Listy zastawne miejskie 99.75 za I, 99.50 za II i 
99.15 za III i IV w żądaniu. Płacono te ostatnie 98.90 
i 98.80, a jeszcze 98.70 w końcu płacić chciano.

Obligi 94.40 i 94.
Listy łódzkie po 95.25, 94.25 i 94.25—III kupowano 

po 93.90.
Listy wileńskie 6-proeentowe 101.50 w żądaniu po 

101.25 płacono; pięcioprocentowe po 94.25.
Z akcyj zanotowano: akcje kolei fabryczno-łódzkiej 

po 190 kupiono i jeszcze tyleż płacić chciano; z banko- | 
wych: handlowe warszawskie po 320, dyskontowe po 
280, łódzkie po 320 poszukiwane; za dyskontowe żąda­
no 288; ubezpieczeniowe po 200 w żądaniu, płaconoby 
190. Z cukrownianych 649 za akcje warszawskiego 
Towarzystwa fabryk cukru, 690 za dobrzelińskie, 198 
za częstocickie płacono. Z fabrycznych stalowe po 1000 
w żądaniu, po 970 chciano kupować, starachowickie 65 
i 55, za hutnicze 275 żądano; akcje Zawiercia 260 w 
żądaniu, po 252 mają nabywców.

Godzina 12. Usposobienie mocne. Za weksle krótko­
terminowe na Berlin 55.80 płaconoby.

SZARADA DWUWYRAZOWA.
(Ułożył Józef Hornziel).

Całe wspak pierwsze niezmiernie obchodzi, 
Wspomnienie o niem posępną myśl rodzi. 
Drugie wspak głoską, wyraz trzeci pierwszy, 
W dawniejszej mowie miał użytek szerszy.

Rozwiązanie zadania szachowego umieszczonego 
Winumerze 86.

Białe: Czarne:
1) 05—Bo. A6—B4.
2) B5—B4 f. B2—A2 lub 02.
3) HI—BI f i mat.
1) .............................. <’3—02.
2) HI—Ul. B2—Cl albo 03 lub B3.
3) Bi—A2 lub Cl—02 fi mat.
.1).............................. B2-B3.
2) B4—A6 f. B3—02 albo A-21ubC4.
3) HI—BI lubB5—Blfimat.
11.................................. A3—A2.
2) B4—A6 f. B2—A3 lub 02.
3) HI—01 albo HI—Dl lub BI

f i mat.
1) .................................. jakiekolwiek posunięcie

koniem z E5. lub z A6 (o- 
oprócz A6—B4).

2) B4—D2 f. B2—A2 lub C2.
3) HI—BI f i mat.

Dobre rozwiązanie nadesłali pp. Stanisława Hertz z Goer- 
bersdorfu, Wł. Abramowicz, H. Kropiwko, Józef K., J. Pro- 
walski.

T E -A. TR

Wielki. Dziś: „Lukrecja Borgia”. Jutro: „Melnzy- 
na”. — Rozmaitości. Dziś: „Czyja wina?” i ^Szczęście 
małżeńskie” (1-y raz). Jutro: „Liyia Qumtilla“.— 
Maty, (ulica Danilowiczowska). Dziś; „Kawaler wdo­
wiec”. Jutro: „Nad przepaścią”.

— MF połowie kwietnia przeprowadzam 
się do Warszawy. Mieszkać będę przy ulicy 
Niecałej nr G. Jfaasprowicz, Lekarz- 
DentysU. (1063)

CYRK CINISELLI
TRUPA
wyprowadzenie konia Hlondin. chodzące­
go po linie na wysokości 35 stóp, tresowanego 
przez 1\ Corradini. Bliższe szczegóły w pro­
gramach. Początek o godzinie 8._____ ______(294)

Dolina Szwajcarska.
W niedziele, dnia 3-go kwietnia 1887-go r.

KONCERT POPULARNY
Dyrektora orkiestry warszawskiej

jf 11 mai mxxewel o a.
1) Uwertura z op. „Niema z Portici”, Aubera.
2) Mój sen, walc WaldtenfeFa.
3) Weseli śpiewacy, gąwot (solo na piccolo wykona p. Reif- 

fman), Weissa.
4) Urocza z Walencji, serenada Krala (1-szyraz).
5) Uwertura z op. Maritana”, Wallace.
6) „Goldschmidts Hammerlein” Eulenberga (1-y raz).
7) a) Mazur—b) Obertas (solo na skrzypce wyk. p. Ehrlich) 

Wieniawskiego.
8) Potpourri z op. „Gilette de Narhonne”, Audrana (1 raz).
9) Uwertura z op. „Sroka złodziej”, Rossiniego.
10) Na żądanie Oleńka, polka Lohmana.
11) Stary kapral (instr. A. Sonnenfeld), St. Moniuszki.
12) La Hooghę, caprice Graziani.
Początek o godzinie 5-ej po południu. Wejście kop. 30.

8) — Długotrwałe zapory oraz katary ki­
szek leczą się skutecznie kombinacją hydropatji 
z massażem. Zakład leczniczy. Oboźna 5.

1064) Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15.

342 Gbrazy Św. Prawosl, II czyżyki 
złote, świece do obrzędów ślubnych, 
lampki, śśolniczki srebrne i t. p., poleca 
w wielkim wyborze M. Maszkow, dawniej 
B-cia Maszkow, Krak.-Przedm. 23, róg Trębacki.

801) Hentysta Jł. Hawmgart, Żelazna 
Brama nr 3, przy Ogrodzie Saskim. Wstawia sztu­
czne zęby z najlepszego materjałuz gwarancją, leczy, 
plombuje i reperuje za możliwie przystępne ceny.

— Ignacy Kreslauer. adw. przysię­
gły, po powrocie z zagranicy, przyjmuje sprawy 
do wszystkich instancyj w kancelarji swojej przy 
ulicy Miodowej nr 19. (1141)
■■■■■““P ....... ... "JJl'Ll... — 1 1. L11 ."L1 .J2__

— Największy w kraju skład zega­
rów i zegarków M. J.'Augustynowi­
cza. Krakowskie-Przedmieście nr 9 (róg Królew­
skiej), poleca świeżo nadeszłe transporty zegarów 
francuskich, stołowych, ściennych, biurkowych, ga­
binetowych, podróżnych, budzików etc. etc. wszel­
kich stylów i rodzajów, gwarancja dwule­
tnia, ceny najniższe. (332)

RESTAURACJA.
W mieście gubernialnem, połączonem koleją żela­

zną, w najlepszym punkcie, przy pierwszorzędnym 
hotelu, z komfortem urządzona, z powodu zmiany 
interesów, do odstąpienia zaraz luh od 1 lipca 1887 
roku. Wiadomość w Warszawie w hurtowym skła­
dzie win pp. A. .Kułakowski <$• Co., Mar­
szałkowska nr 131. (1153)

MARSZAŁKOWSKA Nr 139.
Czapki i H apel usze mezkie, odznaczone 

medalem na dwóch wystawach, wyrabiane ylko 
z wyborowych materjałów, radzimy kupować u 
K . Trucht i ńskiego, dostawcy Teatrów rzą­

dowych, kolei żelaznych i różnych szkół. (363) 
‘©st <n vssAYORRvzsarv.w
maaKaKairmr.1' • -n—

— JL’. Bialkiewicz, współwłaścicielka ma­
gazynu kapeluszy damskich, Niecała nr 12, wyje­
chała do Wiednia po świeże modele i różne nowości 
na bieżący sezon. (1137)

DyreKcja 
o róg żelaznych 

wamarto-wieMiej i wszmko-Moskiej 
ogłasza, że stosownie do deklaracji przez W. Alberta 
Kyssowskiego, Dyrekcji złożonej, kwit na kaucję, 
w sumie rnb. 206, w dniu 7 maja 1883 roku nr 660, 
przez kasę główną mu wydany, zaginął. Po upływie 
trzech miesięcy od d. IG marca r. b.. w razie 
gdyby nikt w kwitem rzeczonym się nie zgłosił, su­
ma kwitem objęta, po potrąceniu z niej należności, 
drodze żelaznej z umowy dzierżawnej W. Ryssow- 
skiego przypadającej, temuż p. Ryssowskiemu wy­
płacona zostanie. (314)

Drożdże Litewskie Imperial
UZNANE ZA NAJLEPSZE (372 

codzień świeże w Handlu Win 
8, MĘDRZECKIEGO.

Trębacka nr 15.

Trębacka 15. ffi Trębacka 15.

WINA WĘGIERSKIE naturalne, wytrawne i słodkie, 
FRANCUSKIE białe i czerwone, AUSTRYJACKIE bia­
łe i czerwone, HISZPAŃSKIE i SZAMPAŃSKIE, POR­
TER i PI..0 ANGIELSKIE, RUMY, LIKIERY i C0- 
GNAKI w wielkim wyborze, poleca specjalny Handel

WIN ZAGRANICZNYCH 371

S. MĘDRZECKIEGO,
Trębacka nr 15.

Sprzedaż odbywa się tak na butelki jak i na garn­
ce i baryłki, wysyłka na prowincję natychmiastowa.

— Znaczniejsza partja wina wę­
gierskiego czystego, dobrego nr 27, J/4 but. rs. V 
za 10 but. rs. 9, w handlu (863)

JKielańska nr .5, wprost Daniłowiczowskiej.

— Zawiadomienie z magazynu wy­
robów jubilerskich J. O. Iladina,plac 
Teatralny 11. Liczna klientela jaką pozyska­
łem od czasu otwarcia mego magazynu, ze względu 
na dobór, staranne i gustowne wykonanie i taniość 
sprzedawanych przeżeranie wyrobów, zachęciła mnie 
do otwarcia drugiego magazynu przy ul. 
Marszałkowskiej nr 1,'iG róg Święto­
krzyskiej, który, zastosowując się do wymagań 
ogółu i mając na względzie, iż ekonom ja w teraźniej­
szych czasach jest rzeczą najważniejszą, zaopatrzy­
łem w wielki wybór tanich wyrobów zło­
tych i srebrnych najnowszych fasonów z naj- 
pierwszycłi fabryk Paryskich, Wiedeńskich, Peters­
burskich, Moskiewskich i Kaukazkich, jak również 
i z mojej fabryki, z czem polecam sie Szanownej 
l-nblieznoSei. J Q RA.DIN. 
Wszelkie obstalunki i reperacje przyjmują się w obu 
magazynach po cenach nader umiarkowanych. (1179 

Naturalna"" 
„ilLlulUA Woda Gorzka 

trzymająca prym pomiędzy wszystkiem.i wodami 
gorzkiemi, zawiera o 170 gr. stałych i skutecznych 
części więcej jak Hunyady Janos, a o 260 gr. więcej 
jak Piilna i Friedrichshall. 11 odę gorzką Vi­
ctoria spróbowałem i uznaje jej znakomitą i szcze­
gólnie pewną działalność. Itzeczywisty Rad­
ca Stanu. Profesor Uniwers. Sir il. 
Lnmbl. Prospekta wysyła gratis Dyrekcja. Wien, 
Stefansplatz. Na składzie we wszystkich aptekach 
w Warszawie. (364)

— Wydrukowane Kontrakty najmu miesz­
kań na stemplowym papierze na wszystkie ce­
ny lokalów z kopjami. Harty do gry hurtowo i 
detalicznie. Weksle na wszystkie ceny. Kwitarjusze 
i różno druki dla właścicieli domów, nabyć można 
w składzie Zygmunta, SzleifSteina. Długa 
nr 11, przy Katedrze Prawosławnej. (378)

Poczytując sobie za miły obowiązek niniejszem 
złożyć uprzejme dzięki Szanownej Publiczności, za­
szczycającej mnie łaskawie przez lat 31 swą klien­
telą, mam honor zawiadomić, iż pewną cześć wyro­
bów jubilerskich, pozostałą z wyprzedaży, z dniem 
1 kwietnia r. b. przeniosłem do mieszkania, mego 
w domu pod nr 10 przy ulicy Erywańskiej, reszto 
zaś pozostawiłem W-mu Udirardou i BSacke', 
dla dalszej wyprzedaży, w sklepie przy uliCy Sena­
torskiej poprzednio przeżeranie zajmowanym.

Z szacunkiem
Jógęf Jarocki.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Pmraismeaeapzrltealis.~7ial pamięć, chociaż w te. 
formie objawioną, serdecznie dziękuję. Radbym bar 
dzo wiedzieć od kogo doznaje tyle względów.

(U») IV. L
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ZARZAD SKŁADU GŁÓWNEGO

W WARSZAWIE
ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 55

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że skutkiem zwiększającego się popytu, skład nasz 
na lirakowskiem-Przedmieściu znacznie został zwiększonym. Po poprzednio istniejących oddziałów 
przyłączone zostały, urządzone z wszelkim możliwym komfortem salony pierwszego piętra, skutkiem , 
czego ułatwionem zostało dokładne i szybkie obsługiwanie kupującej Publiczności. Tym sposobem 

skład nasz obejmuje obecnie następne, obficie w towary zaopatrzone oddziały:

Firanki białe i kolorowe, szwajcarskie, francuzkie i angielskie, prze­
zrocza (vitrage), kapy guipurowe na łóżka, antymakassary, w nadzwyczaj I 
wielkim doborze, poczynając od cen najniższych.Dział I. Płótna i bielizna stołowa.

Płótna własnego wyrobu, bielone na bieliznę damską, męzką i poście­
lową, we wszystkich gatunkach i szerokościach.

Płótna nie dobie lane, surowe, dreliszki na materace i rolety.
Bielizna stołowa, nakrycia na 6, 12, 18 i 24 osoby, serwety do herba­

ty, białe i kolorowe, ręczniki i wszelka bielizna kuchenna.

Dział II. Chustki do nosa.
Chustki płócienne białe w 4-ch wielkościach i 15-tu gatunkach wła 

snego wyrobu; chustki płócienne białe angielskie, chustki białe z koloro- ■ 
wym wrobionym brzegiem, chustki płócienne kolorowe.

Chustki batystowe białe, z kolorowym brzegiem w najnowsze dese­
nie fantazyjne.

Chustki batiste-linon białe i kolorowe, chustki z haftem i koronkami.
Chustki jedwabne białe i kolorowe (pochettes) w wielkim wyborze.

Dział III. Bielizna męzka.
Koszule według najnowszych modeli paryzkich, wykończone, kaleso­

ny, kołnierzyki, mankiety, krawaty paryzkie, szelki, spinki i szpilki w 
wielkim wyborze.

..Koszule z nnszego składu, z zastosowaniem najnowszych w tym kierunku po­
mysłów, pod kierunkiem specjalistów z największą dokładnością wykończone, różnią się 

i pod względem kroju i materjału od koszul wszystkich innych pracowni i dla tego 
; szczególniej je polecamy.

A tpesola*
Dział IV. Wyroby pończosznicze i trykotowe.

Zwiększający się popyt na wyroby pończosznicze, skłonił zarząd do 
znacznego rozszerzenia tego działu i połączenia go ze

STAŁĄ WYSTAWĄ
tego rodzaju wyrobów, w odpowiednio do tego urządzonych oszklonych 
gablotkach, skutkiem czego Szanowna Publiczność ma wielką łatwość 
przejrzenia i wyboru znajdujących sie na składzie wyrobów.

Wystawa ta obejmuje w wielkim doborze:
Pończochy, skarpetki i pończoszki dziecinne, białe i kolorowe.
Pończochy i skarpetki gładkie w najświeższych kolorach w fanta­

zyjne desenie, jedwabne i z fil d’Ecosse.
Kaftaniki i kalesony wełniane, bawełniane i z fil d’Ecosse i jedwabne.
Staniki trykotowe „Jersey”, chustki wełniane, sznelowe, jedwabne 

i t. p., spódniczki i chustki włóczkowe.

Dział V. Tkaniny meblowe i firanki.
Wielki dobór materjałów na pokrycia mebli i na portjery, własnego 

wyrobu, w różne najnowsze desenie, jak również z innych fabryk, tak kra­
jowych jako też zagranicznych, przy nader niżkich cenach, umożliwia nam 
w zupełności współzawodnictwo z magazynami specjalnemi w tym zakre- 

i sie. W szczególności polecić możemy: Pokrycia meblowe z dżutu, rypsy, I 
adamaszki, brokatele, koteliny, gobeliny, plusze, aksamity utrechtskie, ; 
kretony, szarsze (serge) krepy francuzkie.

Portjery dopasowane sznelowe krajowe i zagraniczne.
Dywany krajowe, angielskie i smyrneńskie ręcznej roboty, chodniki, 

wełniane i dżutowe i t. p.

Dział VI. Pościel i przybrania pokojowe, podró­
żne i kąpielowe.

Kołdry watowe wełniane, półjedwabne i jedwabne, wzorzysto piko­
wane, kapy na łóżka, pikowe, białe i kolorowe, kołdry wełniane i pluszo­
we, serwety i kapy dżutowe, kotelinowe, gobelinowe i pluszowe. Derki do 
podróży i pledy.

Prześcieradła, ręczniki, płaszcze i wszelkie przybory kąpielowe.

Dział VII. Bielizna i przybrania damskie.
Świeżo sprowadzone modele paryzkie, których kopje znajdują się w 

wielkim doborze na składzie, umożliwiają nam sprzedaż całkiem nowych 
krojów:

Narzutek porannych (matinees) i do czesania (peignoires), koszul 
damskich, dziennych i nocnych od najskromniejszych do najbardziej stroj­
nych, kaftaników, pantalonów, spódnic i szlafroczków.

Wszelkie hafty, trymingi i koronki prawdziwe i imitacje znajdują 
się na składzie w obfitym doborze deseni, po cenach umiarkowanych.

Również wyprawy dla niemowląt, na różne ceny.
ypraicy damskie całkowite od rs. 250 do rs. 

5000 i wyżej.

Dział VIII. Tkaniny bawełniane białe i flanelki.
Madapalamy, szyrtygi, szyfony tak z własnych zakładów, jako też | 

z innych fabryk krajowych i zagranicznych, brylantiny, dymki, piki, baty- i 
sty prawdziwe i szkockie, muśliny, nansoki, wiktorja-lawn, barchany i ró­
żne tkaniny fantazyjne przezroczyste (a jour), w wielkim wyborze.

Flanelki białe i kolorowe, gładkie, w paski i desenie, wyrobu tak 
krajowego jako też francuzkiego i angielskiego.

Dział IX. Serwety i tkaniny kanwowe.
Serwety kanwowe, krepowe, waflowe, duksowe i trykotowe, gładkie 

i z kolorowemi brzegami, z frendzłą wiązaną, w wszelkich wielkościach.
Serwetki deserowe odpowiednie do tychże, kwadratowe, owalne i o- 

krągłe.
Tkanina kanwowa do wyszywania w różnych szerokościach, w 4-ch 

kolorach: białym, kremowym," szarym z białym i surowym.

Dział X. Tkaniny na suknie damskie i ubrania 
męzkie.

Zaopatrzywszy się na sezon letni we wszelkie nowości, polecamy zna­
czny dobór zefirów, Oksfordów i płócienek własnego wyrobu w najnow­
sze wzory, tudzież nadesłanych nam właśnie zagranicznych: zefirów, saty- 
netek, kretonów i muślinków gładkich, w kraty i najnowsze desenie fanta­
zyjne po cenach nader umiar kowanych.

Na ubrania męzkie posiadamy wszelkie gatunki dreliszków atłaso­
wych, duksów, telarusy, oraz dreliszków zarówno gładkich jako też w zna­
cznym doborze wzorów paseczkowych i krateczkowych.

Zapraszając Szanowną Publiczność najuprzejmiej do obejrzenia powiększonych aparta­
mentów sklepowych, poczytujemy sobie za obowiązek nadmienić przy tej sposobności, źe ceny 
sprzedażne w tym składzie, są zupełnie te same co i we wszystkich innych na­
szych składach.

- L. BUŁAKOWSKI.

Pow
róciw

szy niedaw
no z Paryża, zarządzający Składem polecić m

oże najśw
ieższe now

ości zagraniczne*
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Żąd. Płac.

ter.

Pud 101.55
Listy snast. m. Warsz. ser.

98.70
V

94 40

288

200

TABACZNY SKŁAD POD FIRMĄ

99.75
99.2i

190
320
280
320
199
700

55.90
11.32
44.90
89.20

100.15
100.15
100.15

99.15
95.25
94.20
94.—

35
33

od | do j od | d 
Kopi e j e k

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 1-go kwietnia 1887 r.

Cena okowity.
z dnia 2-go kwietnia 1887 r.

Hurt, skład. Wiadro rs. 7 kop 99s 
„ Garniec rs. 2 kop. 60.

50
37

Kurs [ieldj mmartitij.
Dnia 2-go kwietnia 1887 r.

775 780
480 485
470i —

405 —
265 310

Listy zast. m. Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże 

„ , „ małe
Bil. Banktu Ces. s. I, II i III 
Kos. Poż.,Preinjowa z r. 1864 

„ » » 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 
H „ , „ rs.100
III ? „ rs. 100
Listy wileńskie długoter. . .

Akcje-i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. ż.jwarsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. ż.,warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej 
Akcje Banku handl. warsz. 
Akcje Banku dyskont, warsz. 
Akcje Banku,handl. w Łodzi 
Akcje warsz. Tow. ub. odogn. 
Akcje warsz. Tow. fab. cukru 
Akcje Tow. f. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Litp., Hau i Lew. 
Akcje Tow. przędz. Zawiercie

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarboicepo), 

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 132 
Od Listów ząst. m. Warszawy kop. U/4 
CW Listów, zast. m. Łodzi kop.l99‘/4 
Od Listów likwidacyjnych kop. 1273/4 
Od Obligów m. Warszawy kop. 223

prasowane Wiedeńskie

AD. IG. MAUTNERA i SYNA,

W e k s 1 e:
Berlin 100 mar. z krótk.
Londyn 1 funt. ster. „
Paryż; 100 franków „
Wieiłeń 100 guld.

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 d. 

m.
I 

II
III
IV Pszenica 242 sm. i ord. 

pstra i dobra 
biała . . .

„ „ wyborowa .
Żyto wyborowe 232 funt.

„ średnie...................
„ wadliwe...............

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies 142 f. 
Gryka  202 f. 
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . . 
Ziemniaki  
Masło świeże funt . . .

„ solo ud.... 
Siana pud  
Słomy pud  
Drzewa opał. twar. s. kub.

» „ migkie „

z St.-JIarx, Wiedeń,
poleca jedynie Skład w Warszawie, Krakowskie-Przedinieście M 65 i w filji przy 
ulicy Królewskiej Jfe 45.—Właściciel interesu J. WEINHEBER. 507

Ważne dla Pań Gospodyń

„OlKES Si .«•

JOZEFA MIANOWSKIEGO
W WARSZAWIE,

nliCA Wierzbowa .¥r 5, wprost Teatrów,
poleca uwadze Szanownej Publiczności

Upakowanie oryginalne.—Ceny przystępne.

CYGARA MINDELA et C° z Rygi.
Wyłączna sprzedaż

Tureckich, Arabskich Tytoni i Papierosów:
Babadagła i Etikowa z Odessy. ) Sarafa i Roffe z Połtawy.
Braci D. M. Ilika z Charkowa. ) J. A. Urczuka z Chersonu,

Gilzy z Ryżowej i Maisowej bibułki

10 Złotych Medali i Dyplomów honorowych iO 
EKSTRAKT MIĘSNY KOMPANJI

Dostać można we wszystkich większych Składach towarów kolonialnych, de­
likatesów, materjąłów aptecznych, Aptekach i t. p. 623R

SKŁAD tLÓWlO n KAROLA JACOBSON,
Chłodna Ar 15), Vr telefonu 410.

Tćzefa 647r

Z EBAY BE A TOS (Ameryka Południowa).

Prawdziwy tylko
Ekstrakt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybornej i posilnej zu­

py, jak również dla poprawienia i zaprawy wszelkich zup, sosów, jarzyn i legu- 
min, a dobrze nżyty, stanowi punkt wielkiej oszczędności w gospodarstwie domo- 
wem. Wyborny, jako środek wzmacniający dla chorych i osłabionych.

wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą.

KSIĘGARNIA
Skład Nut i Fortepianów 

Gebethnera i Wolffa, 
otrzymała na Skład Główny następuj ące dzieła: 
Chałubiński T. Dr. Enumeratio musco- 

rum frondosorum Tatrensum.—Hucu- 
sąue cognitorum. (Odb. z Pam. Fizyogr. 
Tom VI za 1886 r.)—Rs. 3.

Cwierczakiewicz L. — Cokolwiek bądź 
chcesz wyczyścić czyli porządki do­
mowe.—Kop. 40.

Czarnowski St. J. — Postępy literatury 
perjodyczpej.—Studjum z dziejów pra­
sy, z mapą i ośmiu tablicami staty­
stycznemu—Kop. 90.

Heuze G. Trzpda chlewna. Przekład z 3-go 
wydania francuzkiego dokonany przez 
Studentów Instytutu Gospod. Wiej­
skiego i Leśnictwa w Nowej Aleksan­
drii. (Z 49 drzeworytami w tekście). 
Rs. 1 kop. 20.

Kolberg Oskar. Mazowsze. Obraz etno­
graficzny. Tom III-ci.—Rs. 3.

Witkowski W. Zasady matematyczne mu­
zyki, z 3-ma tablicami.—Rs. 1. 504r

Ostatnia Historyczna Powieść 
J. I. Kraszewskiego, 

557r pod tytułem: 

„Męczennica na tronie” 
wyszła z druku nakładem Księgarni, Składu 

Nut i Fortepianów

Gebethnera i Wolffa,
2 tomy, cena rs. 2, z przesyłką rs. 2 k. 20. ; 

księgarnTa"^^ i 
Skład Nut i Fortepianów 

Gebethnera i Wolffa, 
posiada na składzie głównym dzieło: 

Juljusza Sypniewskiego, 
pod tyłułem:

„OWCZARSTWO”.
Treść: Zeszyt I-y. Część zoologiczna. 

Część historyczna.
Spis owczarń. Drzewo genealogiczne. 
Zeszyt II i III-ci. Anatomja i fizyologja 

owcy, opracowana przez D-ra K. Graff’a. 
Zeszyt IV-ty. Wełnoznawstwo.
Zeszyt V i VI-ty. Hodowla owiec. Embry- 

ologja i nauka o porodzie. Nauka o żywie­
niu. Pranie, strzyż i sprzedaż wełny. Cho­
roby owcze i sposoby ich leczenia.
Cena rs. 3, z przesyłką rs. 8 kop. 50.

2 Wypożyczalnie Książek
POLSKICH i FRANCUSKICH

i 2-cli Księjamacli i Składach NU 
Maurycego Orgelbranda, 

Krakowskie-Przedmieście, 
W naprzeciw posągu Kopernika. 503r 

FILJA przy ulicy Senatorskiej N 32 

|WUszM 

dawniej

I Bracia Maszkow I
II^Krakowskie-Frzedmieście 23, S 

róg ul. Trębackiej, 
poleca w znacznym wyborze:

S Herbatę od rs. 1 kop. 40 za funt.
« Samowary od rs. 3 kop. 50 za sztukę. H 
$ Tacki pod samowary od kop. 25 za gg 

sztukę.
gS Miseczki do mycia szklanek od kop. S ! 

50 za sztukę.
H Tace lakierowane od kop. 30 za 

sztukę.
£3 Lichtarze tombakowe od kop. 40 H 

za sztukę. ' .
k! Maszynki do kawy od rs. 1 za E 
ż-ij sztukę. >1

Lampki do obrazów od kop. 40 za ijg i 
sztukę. ;

H Szkiełka do lampek od kop. 5 za H 
sztukę.

Scyzoryki od kop, 40 za sztukę.
ra Szczoty, Miednice, rondle i inne H 

wyroby rossyjskie, po nizkich ce- ra 
gg nach.
M Skład przyjmuje wszelkie re- 
Li peracje jak również w zamian Ja 
H stare samowary. 578R 3

Ładny Mająteczek 
około 200 morgów, w lesistej okolicy, z ma­
łym długiem, do zamiany na dom w Warsza­
wie. Hotel Saski ffe 83, zrana od godz 11 
do 1 i od 4 do 6 wieour. 565

Ulica Twarda Jfe 22, dawny 16.
W WAŻNE NA CZASIE. -»Q

Przy nadchodzących świętach, fabryka
Octu Zdrowia, Winnego 

i Estra^onowego, 
najlepszego w całej Warszawie; M. Rode- 
wald, poleca swój wyrób Szanownej Publicz­
ności i PP. Handlującym, po cenach jak naj­
tańszych. 586

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże,

i Hasfllii Win i Delitatesów
Ant. Stępkowskiego,
 Wierzbowa 9. 12r ->

Letnie Mieszkanie.
w dobrach Potok Złoty odległych od stacji 
D. Ż. Wied. Kłomnice mil dwie, w okolicy 
bardzo zdrowej, górzystej i lesistej będą do 
wynajęcia od dnia 1-go Czerwca r. b. miesz­
kania letnie z umeblowaniem. Komunikacja 
bardzo łatwa od stacji Kłomnice, Częstocho­
wa lub Myszków.—Bliższą wiadomość udzie­
li Administracja dóbr Potok Złoty 
przez pocztę Żarki. 515
Dnia 27 Marca, przy ulicy Czerniakow­

skiej, pomiędzy innemi 648R 

skradziono 3 Listy Zastawne 
NN 98917, 98672 i 221431. wartości rs. 750. 
Ostrzega się pp. Bankierów, kantory wekslu 
i wszystkich, aby takowych nie nabywano, 
gdyż wartości żadnej nie mają z powodu 
zastrzeżeń jakie poczyniono gdzie należy.

F. Kowalski.

!!Na czasie!! Magazyn Bławatny

egzystująca od roku 1876 Fremencjusza 
Kowalskiego, dawniej A. E. Chojnacki, 
poprzednio przy ulicy Elektoralnej, obecnie 
przy ul. Chłodnej. Wykonywam wszelkie 
roboty najakuratniej, jak np. Sztance na 
lichtarze, kosze, Walce na łyżki, widelce 
i t. p. Stemple do guzików, Sztance na pa­
pier pod torty dla cukierników, Stemple do 
znaczenia owiec, Cęgi do plomb, formy do 
mydła, wałki garbarskie do wygniatania de- 
seniów, narożniki, litery dla introligatorów, 
klisze do opłatków, klisze litograficzne. Mo­
nogramy, Herby dla siodlarzy. Pieczęcie do 
tuszu i laku, oraz wszelkie roboty sztychar- 
skie, wykonywam w bardzo krótkim czasie. 
Polecam się Szanownej Publiczności z po­
ważaniem 587

FABRYKA GIPSU
A. Orodyńskiego, 

ulica Zajęcza Jfe 8, 
uwiadamia WW. majstrów.murarskich i sztu­
katorów, iż sprzedaje Gips świeżo-palony 
po cenach umiarkowanych, oraz rolniczy, ga­
tunki dobre, biorącym węiksze partje odstę­
puje rabat, tamże do nabycia dwie bramy 
wózowniane szalowane, silnie okute, ceny 
przystępne. 557

Firma M. Szyszka egzystująca 
od lat 20, oprócz magazynu przy 
Ogrodzie Saskim żadnych innych 
Filji nie posiada, na co zwraca 
szczególną uwagę Szanownej 
Publiczności. 562R

Jobok Saskiego Ogrodu, Plac Że­
laznej Bramy 2,

M Na bieżący sezon otrzymał znaczny 
m transport najmodniejszych towarów 
s i takowe po cenach nader umiarkowa-
1 nych jak niżej sprzedawać będzie:
S Materjały czysto wełn. 2 łok. szer. 

na suknie w najmodniejszych kolo-
9 rach po kop. 65..
S Wełny Fantazyjne czarne i kolo­

rowe w nnjmodniejszych deseniach 
po kop. 75.

| Korty pledowe 2’/a łok. szer. na ża- 
kiety, okrycia w najświeższych de-

9 seniach. rs. 1 kop. 50.
« Plusze Fantazyjne we wszystkich 
9 kolorach rs. 1 kop. 50.
| Oprócz wymienionych, poleca rów- 
4 nioż wszelkie inne towary w nad- 
$ zwyczaj bogatym wyborze.
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W pięknem położeniu

Letnie Mieszkania suche

&

Zakład pogrzebowy i Magazyn 
Żałobny, Największy Skład Tru­

mien Metalowych 406 

J. Pełczyńskiego, 
Nowy-Świat M 50, 

sprzedaje najtaniej Żałoby, Kapelusze, 
welony, ubrania pośmiertne, Trumny, 
Wieńce. Załatwia najakuratniej po­
grzeby, ekshumacje, przewożenie zwłok 
w Kraju, Cesarstwie i z zagranicy.'

Złoty Medal 1885 r.
■ * a ogniotrwałe

H ftxNOtala Bit®,
S Nowy-Świat Aż 34.

SPECJALNA FABRYKA 
nagrodzona Medalami na wystawach: Euro­
pejskich i Amerykańskich. Wyrób pierw- 

' szorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bez­
płatnie. 359R

w Willi Józefinie Rybińskiego za Bclweder- 
ską rogatką, w Sielcach obok Jedwabnictwa, 
do najęcia.—Tamże są dwa piękne PAWIE 
do sprzedania. — Wiadomość w miejscu lub 
Hoża ?& 14, lokalu 9. 541

Post!!!
u

••

o 
h 
s

Śledzie angielskie
w oliwie bez ości. 5

Fisch-Roulady 
w sosach: mleczkowym i musztar­

dowym.

Śledzie zwijane
nadziewane (Koll-Moks).

Śledzie pocztowe
wyborowe.

Śledzie marynowane 
na sposób hamburski, wszystko 
w puszkach blaszanych, jako też 

Pasztet śledziowy, 
polecają

Arthur &Comp.,
Łeszuo 1. 407R

9

9
I

H

Do wynajęcia w najpiękniejszej czę­
ści miasta

Wielki Apartament
całe pierwszo piętro od frontu, (stro­
na słoneczna), 7 lub 9 pokojów, z ca­
łym komfortem i wszelkiemi wygoda­
mi, balkon, łazienka, prysznic, kuch­
nia, passage, wygódki, spiżarka, etc. 
etc. Może być dodaną duża stajnia 
z wozownią.

Oprócz tego lokal z 3-ch, 4-ch 
i 5-ciu pokojów, z wszelkiemi wygo­
dami, do wynajęcia od 1-go Lipca.— 
Wiadomość na miejscu u właściciela 
domu, Żurawia 28. 615r

Do najęcia od 1-go Lipca przy ulicy Dłu­
giej * 28 527

SHep obszerny.
z pomieszkaniem po składzie wódek, 
który istnieje przeszło już 30 lat.— 
.Wiadomość na miejscu, u właściciela domu.

INowości!
Otrzymał w wielkim wyborze Skład 
Papierni Galanterji J. N. Bronikow­

ski, Plac Teatralny Jś 7.
Laski tryskające (szmigusówki),
Laski spacerowe od kop. 40. Bi­
lety na rPrima Aprilis”. Worecz­
ki węgierskie do pieniędzy p0 kop. 
25. Papiery listowe nowe i karty ko­
respondencyjne w kształcie jajek 
wielkanocnych. Albumy, portmonet­
ki i t. d. i t. d. Polecam bardzo wiel­
ki wybór doskonałych piór stalo­
wych. Papiery krajowe w ryzach 
sprzedaję po cenach fabrycznych. 566

Znany już dziś ogólnie ze swych 
skutków

Chleb miodowy 
z fabryki pierników „Złoty Ul”, 
Nowy-Świat Ns 7, jest do nabycia 
w następujących sklepach: L. Wróbel, 
Stara Poczta; S. Simon, Marszałkow­
ska róg Próżnej; Biernacki, róg Chmiel­
nej i Zielnej; W. P. Nowicki, Marszał­
kowska 122; w Lnblinie, Krakowskie- 
Przedmieście; Jan Bartold Marszał­
kowska 138: Buchowski. Marszałkow­
ska 82; A. Kostórkiewicz, Plac Tea­
tralny. 544

Syndycy upadłości
EMILA KINIU, 

właściciela firmy 
„Stefan Dobrycz i Komp.” 
ogłaszają, iż z powodu nadchodzących Świąt 
w sklepie pod As 3 przy ulicy Senatorskiej, 
nie tylko po południu, ale i rano z innymi 
towarami sprzedawane będą z licytacji różne 
wina. 582R

Najczystsze i zupełnie naturalne |

Wina, jak również |
Wino kuracyjnej

dostać można u

SARKISIANCA,!
który sprzedaje, takowe _ po cenach ■ 
umiarkowanych, a mianowicie od kop. ■ 
25 do rs. 1 kop. 50 za butelkę; kupu- LJ 
jący za rs. 5, .otrzymują 10% 
rabatu. Nowy-Świat Jfś 69, w do- 
mu Zarządu Wojskowego. 631R H

W M wła­
snym fabryki
F ortepianów

MAŁECKIEGO,
Nowy-Świat M 30, wprost Chmielnej.

Pozostawiono do sprzedania za cenę, przystę­
pną fortepian tejże fabryki, bardzo mało 

używany. 567

Do sprzedania 
DOBRA STRZAŁKÓW

w gubernji Kaliskiej, powiecie Turek- 
skim położone, rozległości włók 
50, w tern 10 włók łąk, w których 
znajdują się pokłady torfu. Budyn­
ki w dobrym stanie, dom mieszkal­
ny obszerny z kompletnym inwenta­
rzem żywym i martwym, gorzel­
nia parowa z całkowitem urządzeniem, 
zacier dzienny 120 korcy, lokomobi- 
la, dwie prasy dó torfu. Cena za 
włókę 2,500 rs. Gotówki potrze­
ba 50,000 rs.. reszta pozostać mo­
że na gruncie na procent i czas 
stosownie do umowy. — Bliższe 
szczegóły na miejscu, stacja po­
cztowa Ceków. R584

Ważna wiadomość

dla pp. Restauratorów.
Jest do wynajęcia Lokal Restauracyj­

ny na bardzo dogodnych warunkach.—Wia­
domość Długa At 29, u rządcy. 588

W Zakładzie Ogrodniczym 
D. Wolskiego, 

Marszałkowska .V Ili, 
pomiędzy Chmielną a Złotą.

Wielki wybór Hijacyńtów po‘kop. 20, 
oraz i inne rośliny. 590

Handel Win 
i Delikatesów | 
UGpii® 

MarszalkawsŁa Nr 94, | 
poleca:

] WINA WĘGIERSKIE naturalne |
O odstałe, po możliwie najniż- H 
■ szych cenach. 604R

Handel Win, Cukru, Kawy, Herbaty
i Delikatesów

JÓZEFA PURWIN Miodowa Mi* Ji».
Posiadając znaczne zapasy "Will czystych naturalnych 

w różnych gatunkach, na Święta szczególnie pole­
cam odznaczające się dobrocią Wina Węgierskie 
stołowe i wyższe gatunki, wytrawne i łagodne, na 
garnce i butelki; garniec od rs. 3, butelka od 60 kop. 650R

SKLEPY
różne większe i mniejsze z pokojami, przy -o- 
gu Placu Bankowego i ulicy Przechodniej, do 
wynajęcia od 1-go Lipca r. b.—Wiadomość 
tamże w Kantorze Wekslu S. Sko­
wronek.________  __ 485

Niniejszem mam zaszczyt podać do wiado­
mości Szanownej Publiczności, iż z dniem 15 

Maja b. r. otwieram w Jabłonnie 
Zakład Mleczny, 

oraz RESTAURACJĘ, gdzie wydawać 
a codziennie obiady po nader umiarkowa- 

cenach. — Na żądanie podejmuję się 
obiady wysyłać do domu. Mieszkanie w sa­
mym lasku w malowniczem ustroniu, w hliz- 
kości poczty i przystanku statku parowego, 
a nadto łatwa komunikacja kolejowa z mia­
stem jednają Jabłonnie, mnóstwo gości, 
których ja postaram się zadowolnić, dostar­
czając codziennie świeżych i zdrowych po­
karmów, oraz uprzyjemniając czas możliwe- 
mi na wsi rozrywkami, a mianowicie: czy­
telnia gazet, chuśtawki i t. p. Z czem mam 
honor polecić się łaskawej publiczności.

522 Z uszanowaniem A. Kipman.

KieruehGiHOŚe lir 2252 
w Warszawie, przy ulicy Nalewki położona, 
sprzedaną będzie w drodze działów dnia 24 
Marca (5 Kwietnia) r. b., w IV-ym Wydziale 
Sądu Okręgowego przy ulicy Miodowej. Li­
cytacja rozpocznie się od snmmy rs. 48,360. 
O warunkach można się dowiedzieć u podpi­
sanego Adwokata Przysięgłego (Świetojer- 
ska Ać 38).

556 S. SORGENSTEIN.

MAGAZYN UBIORÓW 

JSZEĘZKICiar 
Miodowa iVr 6/8, 

obok Składu Aptecznego 
i Elektoralna IVr 3, 

wprost Banku, 
odznacza się wystudiowanym KROJEM 
i pięknemi FASONAMI. — Garnitur 
kortowy przyzwoity od rs. 18, wykwin­
tny od rs. 33. Inne ubrania w tymże 
stosunku. — Obstałunki wykonywa 
szybko.—Gotowa robota do wyboru.
494 KAROL SZŁIS.

STOKFISZ, 
oraz różne inne ryhy, przez zdolnego kuch­
mistrza przyrządzane, przez cały wielki post, 
w każdej porze dostać można, przy doborze 

wszelkich win i innych trunków, 
r W Handlu Wits

JOZEFA PURWIN,
Miodowa .V IB. 621R

i
Ir/hwbssb i

’/f :

Upiększanie kwiatami, darnowanie, 
konserwację, budowę GROBÓW i PO­
MNIKÓW, przyjmuje po cenach umiar­
kowanych Kantor Przedsiębiorstwa, 
przy rogatce Powązkowskiej, dom W. 
Temlera, ulica Dzika Nr 73, wprost
przystanku Tramwajów.3

UWAGA.

FABRYKA GORSETÓW
„AU BON MARCHŚ”

Miodowa Nr 6,
zaopatrzona jest w wjelki wybór Gorsetów letnich, z ma­
teriału ażurowego i batystowego, posiada również bo­
gaty wybór gorsetów w różnych kolorach atłasu i dre­
lichu, najświeższym fasonem francuskim.

jako nowość, poleca Gorsety gumowe hygienicz- 
ne, w różnych kolorach, specjalnie w tejże fabryce wyra­
biane, oraz Gorsety męzkie.—Dla osób ułomnych wyrabia 
Gorsety bardzo dobrym fasonem.

628B

Nasza fabryka jest pierwszą w kraju, która nagrodzoną została 
Medalem bronzowym na Wystawie Konfekcyjnej.

Poleca się Szanownej Publiczności
mAH.

HOTEL RUF w Charkowie.
H. pierwszorzędny. At od 75 kop. do 5 rs. 326 
Kuchnia wykwintna. Ceny bardzo umiarkowana.
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| HERBATA
I Hajwyźej Zatwierdzonego Towarzystwa Handlu Herbaty i Składów
! BRACI K. i S. POPOW,

I
 Zarząd w Moskwie, przy Kuznieckim moście w domu Br. Tretjakow.

WŁASNE MAGAZYNY TOWARZYSTWA

W Moskwie: przy Kuźiiieckim moście, w domu ISr. Tretjakow, 
„ u &trastnawo monastyru, w domu l>ubrawinów, 
,, u Kaiużskieh wrót, w domu ^ajdina;

w ^Petersburgu, na Wewskim Prospekcie, wprost Soboru Kazańskiego, 
w doiuu Cwansena;

i w Warszawie: przy ulicy Senatorskiej Nr 12,
,, na Nowym-Świecie (róg Wareckiej), dom lir. Stadnickiej N. 52;

■ w Kijowie: przy ulicy Aleksandrowskiej, w domu Łyczkowa.
,, na Kreszczatiku. w domu Kircliejma;

i w Charkowie, ulica Piotrowska, w domu własnym;
. w Tyflisie, <xołowiński prospekt, w domu Marimanowa; 
j w Sewastopolu, Naciiimowski prospekt, dom Mazurowa; 

w Kostowie nad llonem, Mikołajewski prospekt, wprost teatru, w domu 
&zaposzni ko wej;

w Odessie, ulica Heribasowska, dom (Jzerepiennikowej;
w Samarze, ulica Dworianska, dom Szibajewej;
w Symferopolu, ulica Mworiańska, dom Szyszmaua;
w Kaku, róg ulicy Gubernskiej i trojanowskiej, dom Melikowa; 
na Niżegorodskim Jarmarku, na Małym Owośzcznym riadzie Nr 12; 
w Połtawie, na llinskim jarmarku, w domu Paszczenkowa-Triapkina.CENNIK Cena 

rs. | k.

Herbata czarna X 1, za funt .... 2 96
» . 2, „ ...................... 2 66
n , 3, „ ........................ 2 36

Ni 4, , ........................2 16
& n n N. 5, , ........................ 1 96

^6, „ ........................1 76
, , .^7, „ ...................... 1 56

Herbata w tafelkach.....................................
Na herbatę tafelkoną rabatu nie udziela się.
Paczki '/s są tylko w cenie 22 i 27 kop. za 

paczkę.

1 10

Warunki sprzedaży:
Wysyłka herbaty pocztą niemniej jak 1-go funta, uskutecznia 

się przez magazyny na rachunek własny, bez żadnego ustępstwa.
Przy wysyłce drogą transportową nie mniej jak za 100 rs. 

udziela się ustępstwo 10%, wszelkie zaś koszta wysyłki idą na 
rachunek nabywcy.

Przy zamówieniu herbaty za zaliczeniem (Nachnahme), należy wysłać 
zadatek nie mniejszy 15% ogólnej summy zamówienia, kwity zaś ajen­
tów kantorów transportowych, jako dowód zapłaty przypadającego od to­
waru zaliczenia, winny być bezzwłocznie wysłane do tego magazynu, 
zkąd towar został wysłany. ' 449R

Senatorska Nr 472, 
W WARSZAWIE, 

Zakład istnieje od roku 1845.
Cenniki zakładu franco i bezpłatnie 

na żądanie. 651R

Drzewa Owocowe 
drzewa i krzewy ozdobne, Na­

siona kwiatowe i warzywne 
po przystępnych cenach

W ZAKŁADZIE

| A, TODKOTO,
X 8, CZYSTA 8, 

p otrzymał wszystkie nowości na sezon 
0 bieżący, z osobistego zakupu zagranicy 
Q Ogromny wybór, ceny b. umiarkowane. §

Letnie Mieszkanie
w odległości wiorst 1% od przyst. Brwi­
nów D. Ż. W.-Wiedeńskiej i od st. Prusz­
ków wiorst 4, w Dobrach Otrębusy, jest 
do wynajęcia 4 lub 5 pokojów z kuchnią 
i lodownią, w ogrodzie owocowym obok la­
su sosnowego.—Na żądanie mogą być ko­
nie. — Bliższa wiadomość na miejscu Inb 
w Warszawie przy ulicy Siennej A? 8, u wła- 
ściciela domu.___________________ 570_____

25 kop. f. Karmelków
w 10 gatunkach,

50 kop. f. Czekoladek 
nadziewanych, z pudełkiem,

50 kop. f. Fruits glassó, 
poleca fabryka

B. M. Śniegockiego.
ul. Senatorska M 28, gdzie Redakcja

Kur jera Porauago, w podwórzu. 141R

Tylko przez 3 dni 2,4 i 5 Kwietnia.
£5 Po cenie niżej kosztu

J WYPRZEDAŻ 
» Towarów czarnych Dżetowych, 
i W MAGAZYNIE 
“ MAURYCEGO STIFSON,« 

ulica Wierzbowa Nr 1. 635R c~~

Tylko przez 3 dni, 2,4 i 5 Kwietnia. ’

ZARZĄD
Stowarzyszenia
MERKURY,

P.odaje do wiadomości, że na nadchodząc* 
Święta Wielkiej Nocy, zaopatrzył skle­
py swe w świeże towary kolonjałne, oras 
spożywcze.

Doskonałe mąki do ciast, masło li­
tewskie:

W sklepach przy ulicy Nowy-Świat 
| Elektoralnej Kruczej, Wina Krymski* 
I od kop. :;o jsa butelko.

W Sklepie przy ulicy Marszałłjowskiej 
Wódki, Araki, Likiery firmy Sznajdra

Wina BORDEAUX sprowadź me przes
Zarząd z Francji, oraz Wina Węgier­
skie.—Codziennie do wszystkich" skle­
pów nadchodzą świeże <>171

DROŻDŻE.
Fo Os. SD, 08 i yo. 
piękne serwisy stołowe

na 12 osób, z najlepszej poreehuiy. z prze­
ślicznemu deseniami lub z monogramami, skła­
dające się z następujących przedmiotów: 36 
talerzy płaskich. 12 głębokich. 12 desero­
wych. 12 kompotowych. 12 par tiiliżanek 
1 Waza duża lub 2 małe. 4 półmiski owal­
ne, 2 okrągłe, 1 do śledzi. 4 Salaterki, 2 
Sosierki, 1 Kabaret do konfitur. 2 Jlusztar- 
dniczki, 2 Solnicski, 1 Maseiniezka lub im- 
bryk do kawy.—Razem Sztuk 105.-4*0 
rs. 16 Serwisy do kawy porcelanowe, pięk­
nie malowane składające się z 30 przed

j miotów, a mianowicie: 12 par filiżanek, 
l 12 talerzyków desserowych. 1 imbryk, 1 
j Jlaselniczka, 1 koszyk do ciast, 1 cukier- 

niczka. 2 nalewki do śmietanki. Serwisy 
do herbaty porcelanowe, zawierające 16 
przedmiotów od rs. 8.—Garnitury do 
mycia białe od rs. 3, kolorowane od rs. 
4, oraz wszelką porcelanę malowaną 

sprzedaje po cenach najniższych
Zakład malowania na porcelanie 

Ryszarda Fijałkowskiego, 
Krakowskie-Przedmiescie M 2, wprost

Kopernika w lokalu prywatnym. 646R

złożony z siedmiu pokojów, przedpokoju, po­
koju dla służby, kuchni, łazienki i pryszni­
cu, z ogrodem owocowym i kwiatowym, oraz 
obszerną kamienną werendą, z wszelkiemi 
wygodami, na parterze, do wynajęcia ml 1-go 
Lipca.—Wiadomość na miejscu u właściciel­
ki domu, Leszno N’ .‘‘>1, wprost kościoła Na- 
rodzenia Najświętszej Marii Panny. 578

Najtańsze biżuterje zło­
te, srebrne i brylanto­

we u jubilera specjalisty JÓZEFA
BETCHERA, Marszałkowska 139 n.

Syndycy Tymczasowi 
upadłości 

WŁADYSŁAWA JIM. 
podają do wiadomości publicznej, iż na za­
sadzie rezolucji Sędziego Komisarza upadło­
ści i Art. 492 K. H. 26 Marca (7 Kwie­
tnia) 1837 r., od godziny 9 rano do 12 
w południe i od godz. 6 do 8‘/a wieczorem, 
a w dalszym ciągu 1 (13) Kwietnia i następ­
nych dni roku bieżącego codziennie, ud go­
dziny 6 do 8'/.j wieczorem, będzie się ""by­
wać w należącym do upadłości Kiersza Skle­
pie, znajdującym się na ulicy Leszno .V> 43 
publiczna licytacja win, wódek, likierów, 
a także różnych towarów kolonjalnych 1 urzą­
dzenia sklepowego.

Warszawa 20 Marca (1 Kwietnia) 1887 r 
Edward Czajkowski 
Adwokat Przysięgły,

Plac Krasiński N 2, Stary Teatr. 
649R______Maksymiljan_ Jankowski-^.

16. Szeroka-Preta 16.

tanie i dobre cylindrowe, filcowe, dziecinna 
w różnych gatunkach i najświeższych faso­
nach, przyjmują się stare do odnawiania, 
choćby najbardziej zniszczone na modne 
fasony. 465

J. Bieńkowski

3407

A35D



Ji o zarządu zakładem przemysłowym na 
(prowincji. poszukuje się administratora z 
aucją rs.'3,000. z wynagrodzeniem składają, 

cem się ż mieszkania z opalem w naturze, 
pensji i tantjemy. Reflektanci zechcą złożyć 
swe adresy i oferty w kantorze Knrjera pod 
liter. W. J. C., z powołaniem się na poważne 
referencje lub złożenie kopii dowodów stwier­
dzających ich kwalifikację, 5246
fi otrzebna kompletnie uzdolniona panienka 
fi do krawiecczyzny, na Wyjazd. Adres: ulica 
Sienna ,¥j 3. _______ 5227
Siemka młodo, posiadająca język polski i 

znająca się na gospodarstwie wiejskietn łub 
ejskiem, pragnie odpowiedniego Żajęćlą. 0- 

ferty proszę składać w kantorze tegoż pisma 
pod lit. J. K.____________ 5232

Gospodyni, osoba młoda, poszukuje miejsca 
do zarządu domem na prowincję. Wittdom.: 
Solna Jw 18, mieszkania M 6. 735

fjotrstcbne są osoby robiące do magazynów 
“okrycia damskie. Wiadomość w kiosku: uli­
ca Krakowskie-l’rzedmieicie przy kościele św. 
Józefa Oblubieńca 5209

I flgrodnik wykwalifikow., z dobremi świa- 
Udeetwami. a zarazem pszczelarz, poszuku­
je odpowiedniej posady. Wiadomość: ul. Mo­
kotowska .V’ 5<>- mieszkania 8. 5117
Hanny najzupełniej uzdolnione do staników 
I i okryć, potrzebne sft do magazynu Clarisse 
Łnrdehoy. Mazowiecka 20.______ 5090
Hoszukuję posady rzadcy lub administrato- 
|r:i w zachodnich gnbernjach. Wiadomość: 
Marjanska 3, mieszkania 14. 4947
notrzebna jest osoba do kroju, tamże po- 
| trzebne są panny kompletnie uzdatnione do 
staników i spódnic, oraz podręczne i do nauki. 
Żurawią Jfe 7 mieszkania 1. 5207
Botrzebny jest zdolny mechanik, optyk lub 
| elektrotechnik na wyjazd. Reflektanci ze- 
chca oferty swoje złożyć do biura ogłoszeń 
pp. kajchman i Frendler, pod wyrazem .Op­
tyk”. Senatorska 26. flpł
Ilsoba w średnim wieku, znajaca krawiec- 

Iczyznę, język rosyjski, francużki i muzykę, 
z dobremi świadectwami, poszukuje miejsca 
do ząrządu domu lub opieki nad dziećmi. Uli­
ca Sługa M 9, U rządcy demu 5143

CZYSTE YATYBALYE
Wina Węgierskie, Francuzkie,

oraz wszelkie inne gatunki, poczynając od kop. 60 za butelkę, jakoteż 
prawdziwy Cognac Francuzki 1 Likiery zagraniczne, polecamy 

na rxa<a.ołxoćLzą-oe Święta 
po cenach umiarkowanych.

Obstolnnki z prowincji wysełają się bezwłocznie za zaliczeniem,

fci ■■■«»□> ■
Krakowskie-Przedmieście Jfe 38.

FIL JE: Nowy-Świat % 15, Elektoralna M 5. 589R

w

chzki * Posiadająca języki: niemiecki, fran- 
Ites-t,1 muz4’kę, poszukuje miejscu zaraz."• Jurmańska 13, mieszk. 30. 5352

Osoba młoda poszukuje miejsca za pannę 
lub za gospodynię. Zielna .Vi 2. m, 13. 5214

Bona polka W średnim wieku, umiejąca ró- 
żue robótki, poszukuje zajęcia. Podwale 1, 
piętro 1-sze, od frontu. 5233

i wychowanie,
Student rosjanjn dajg ]ejjCje Wiadomość: 

ulica królewską 23, m, 11. 5288
fcajwiększy asortyment książek dziecin­
ki^ C1 T2 ?°'vo "tworzonym sklepie A. J. Wi* 
•‘kin’ (JJvjjkie°0’ trębacka, róg NoWo-Senatót-

__________ ______ ............®na niemka, znaj ącnj ę z yfc gramatytainieł 
zarn» ‘“dająca dobre świadectwa, potrzebna 
^-J^-^Wmdo.ność: u ica Dtugft jg, m 9 709 
S*cn5bekną jest osoba, (francuz lub fran- 
thzti ?posiadająca gruntownie język fran- 
bod i;t,zna.iftiona z językiem polskim. Oferty 

Z. w kantorze kur. Warsz. 5243 
(V^^ycielki z patentem. dóbrySTfran- 

’tiemieckim i muzyką, Wykształco- 
cuzki, "raz niemki z muzyką,poszukują 

•Wk.'?1’ ,d?*uro nauczycielskie Anny Damerau' 
sicie,,. *, > e'Trzedmieście .V: 38, wprost 8a- 
ih^Jdąeu. 5275

francuska, co tylko przybyła, ma przedpo- 
| łudniowe godziny wolne do konwersacji. 
Wiadomość! Szpitalna .V, 10, mieszkania 3, 
stróż wskaże. 5346

Posady i prace.

Panny zdolne, podręczne, oraz do maszyny, 
znajdą zajęcie na dobrych warunkach w 
magazynie bielizny E. Rogozińskiej. Elekto­

ralna 45. 728
h nńny zdatne do Staników i spódnic, potrze- 
r bne są. A. Kurowska, Złota 24. 5171
liczeń do apteki poszukuje miejsca w Wnr- 
yszawie. Wiadomość w aptece p. Filanowi- 
cza nn ul. Bielańskiej. 5160_____
I potrzebnymjest lio 1dużych-dóbr ekonom 

wszechstronnie obeznany, z dobremi świa- 
ectwami. Wiadomość: Wielka 45, u rządcy.

KUP .TER WARSZAWSKI.—tMa"? kwfatnla IJS? ftNr 99

Ogromny wybór modnych obecnie Beksy kanck z odpowiednich materjalów angielskich, llaweloków, Burek 
sTawuckich, Szlafroków, Eblorów skórzanych, Paltocików i Garniturków dla dzieci i chłopców.

MAGASIN FRANCAIS
róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, (dawniej stara Poczta),

ma zaszczyt zaw;adomić Szanowną Publiczność, iż na nadchodzący sezon wiosenny 1 letni, przygotował już 
znaczne zapasy tak gotowych ubiorów męzkich, jak również wielki wybór materjalów do obstalunków na garderobę. 

Brój i fason podług najświeższej mody.

Po cenach, bardzo nizkich!!

Plac Teatralny Nr 12, obok Ratusza.514R

e 
z własnych i zagranicznych fabryk, p

w Składzie Szkła, Porcelany, Fajansu etc. j

■ .. ...M
i Wyprzedaż Towarów Wysortowanych

638R
Ol<\ j lii do Wody Kotońskiej.

ma zaszczyt polecić:

Skład Materjałów Aptecznych
Wiktora Waligórskiego,

w Warszawie, nitra RTowy*Świat l¥r 38.

Znane z swojej dobroci

Vina Węgierskie, Francuzkie, najlepszy 
Koniak, oraz stare Miody, 

poleca Skład Win i Delikatesów 
Ignacego Lijewskiego i S-ki, 

wprost kościoła Ś-go Krzyża. 592r

Para jasnych Kasztanów 
Klacz - 

rołaj Outer,
kareciitnych, mogą być sprzedane pojedynczo, 
ogier anglo-arab do stada. — Wiadomość ul. 
Długa .V 29, u rządcy. 579

W. MftRUSZEWSKt 
podejmuje się tapetowania pokojów 
i bielenia sufitów, oraz wszelkich fobót w za­
kres tapicetstwa wchodzących, a także po­
koje ubierane w ramy, tak w Warszawie 
jak i na prowincji po cenach możliwie niz­
kich. Tamka Jfe 46. mieszk. 26. 568



II

pokojem i kuchnią, ff psów. Znalozc* zecuce oupr.
lająć go. Grzybów- wego do domu Ae 18, przy 5150

5215________ mieszkania Aś 5. ___.—. .a -

Hensypoio Bapuitusa 21 Mapia (2 AnpkJd)

Do sprzedania sklep produktów wiejskich.
Szpitalna Aś 5. Tamże deski dębowe suche.

W drukarni Kurjera WaMtawn • Teatralny nr 473c (nowy 9). JI,O3BO.jciio
BedaJrtor FrMfltaMk Olaiewski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

K.URJER WARSZAWSKI.—Dnia 2 kwietnia 1887 r.

Osoba młoda posiadająca francuzki, nie­
miecki, ruski, polski, muzykę, pragnie od­
powiedniego zajęcia na przychodnią. Mazo­

wiecka 20. lokalu 22. 5157

Maszynistka do Singera maszyny potrze­
bno! zaraz. D. Kurdelska, Nowo-Senator- 
ska Aś ‘2.  5303

Kupno t sprzedaż.
asy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
,R. Bohtego. Nowy-Świat Aft 34. 448

Mottier Sznage magazyn mód. N’«wy-Świat
Aś 21, poleca się łaskawym dla nas kljjen* 

tkom. na sezon wiosenny. 5052

Bielizn* damska i znaczenie wykończa się 
ijpo cenach nader przyst..i>u3’cll. Jiar8zai' 
kowska 105, mieszk. 8. ____ a—1 ,
Ho sprzedania maszyny introligatorskie i 
Mroźne prasy balansowe, walce do złota, wy­
rabia sznyty, sztauce podług modelu, za przy­
stępną cenę.—rl'amże potrzebny czeladnik Ślu­
sarski, zdolny. Ulica Mylna Aś 9 nowy, w zakia* 
dzie mechanicznym. 5264 —.

Za 330. Jest do wynajęcia zaraz sklep du­
ży z pokoikiem, przedpokojem 1 ’• - ’ 
można bez mieszkaniu wynająć go. Grzybow­

ska 15.

Meble salonowe: garnitur czarny i orzecho­
wy. krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kart, ottomana. szeslong, stoliczki, garnitur 

gabinetowy, do sprzedaniu. Mokotowska 59. róg 
Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże. 5047

podmajstrzy murarski, energiczny, zdolny, 
j’kawaler, potrzebny na wieś. Zgłosić się li­
stownie z wykazaniem dotychczasowej prak- 
tyki, do kant. Kur. Warsz. pod adresem: Aś 99.

poszukiwaną jest bona polka do 6-letniej 
” dziewczynki. Wymaga się znajomość szy­
cia. Wiadomość u właściciela domu, ul. Ma- 
rjańska 11.5355

Pracownia krawatów „Louise.” wyucza w 
trzech tygodniach wszelkich fasonów kra­
watów. Tamże wybór najświeższych damskich 

i m zkich krawatów. Orla Aft 10. 732

Odnawiać, przerabiać, złocić, bronzować, ni­
klować, metalizować, wszelkie lampy, świe­
czniki, bronzy, kandelabry i ozdoby sal°n°- 

we, po tanich cenach, przyjmuje fabryczny 
magazyn lamp, ulica Rymarska Aft 5—‘ • P°“ 
firmą Podgórski.

Ktoby miał do zbycia lando poczwórne w 
dobrym stanie; raczy uwiadomić na ul. żu. 
rawią Jft 3, mieszkania 5.  5250  

Z powodu zwinięcia magazynu do sprzeda­
nia szafy sklepowe a także utensylja z pra­

cowni, za b. przystępną cenę. Wiadomość w 
magazynie Marceli, Miodowa Aft 16. 5087

Urzędowej roboty kredensy, stoły, krzesła, 
biurko dębowe, łóżka, szafki, umywalnia, 
orzechowe. Zakład stolarski Prantla, ulica 

Świętokrzyska Aś 31. w podwórzu. 4982

potrzebny pracownik mogący wyręczać w 
zupełności właściciela interesu, z kaucją 

300 rs. w gotowiżnie. Wiadomość: ulica Dre­
wniana Aś 12, mieszkania 10. 5290

Dywany najrozmaitsze, serwety, chodniki, 
portjery, najtaniej u Kiltynowicza, Mazo­
wiecka 16, wprost Erywańskiej. 564

Para"koni młodych, karecianych, do sprze­
dania. Nowy-Świat Aś 9. 5210

Bzłowiek w sile wieku, posiadający naj- 
Uchlubniejsze świadectwa z długoletniej słu­
żby jako stróż domu, poszukuje takiego obo­
wiązku. Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać 
na plac św. Aleksandra Aś 13 (róg Żurawiej), 
mieszkania Aś 23, gdzie są złożone jego świa­
dectwa i daną być może rekomendacja oso­
bista. 761

Zecer uzdolniony, znający dobrze języki: 
rosyjski i polski, poszukuje zajęcia. Oferty 
proszę składać w kantorze Kurjera Warszaw- 

skiego pod adresem: „Zecer.” Może na wyjazd. 
Buchhalter biegły w niemieckim języku, z 

chlubnemi świadectwami, kaucją na razie 
rubli 100, szuka posady buchhaltera, kasjera 
i t. p. Zastać można od godziny 10—2 po po­
łudniu, Chmielna 19, mieszkania 21. 5342 
korespondent posiadający gruntownie bu- 
flchhalterję, poszukuje zajęcia. Na żądanie 
rekomendacje. Wiadomość proszę nadsyłać 
do administracji Kurjera pod lit. M- 5337

Pokoje przyzwoicie meblowane, oddzielne, 
za 8, 15 i 16 miesięcznie, z usługą i samo- 
warem. Włodzimierska 2, m. 5. 5356

rs. Złota 46, 
760

Panny zdatne i podręczne potrzebne zaraz 
do pracowni sukien E. Walkiewicz. Bielań­
ska Aś 6.5367

t olrzeba do wyjazdu za granicę do naj- 
| piękniejszych krajów Europy towarzyszki 
panny, miłej powierzchowności, młodej i ucz­
ciwej. Książęca 4, mieszkania 5, koło Nowe- 
go-Swiatu. od godziny 11-tej do 1-ej w połu­
dnie wyłącznie.___________________5325
gUgłoda osoba posiadająca patent z ukończe- 
|Hnia Muzeum Pszczelniczego, pragnie wy­
jechać do Rosji w celu urządzenia pasieki i u- 
porządkowauia ogrodu; przytem może udzie­
lać dzieciom muzyki i francuzkiego. Oferty 
proszę składać w kantorze Kurjera pod lite­
rami Z. B. M. 5317

Maraka ze świeżym 1
Aś 30, stróż wskaże;

Mamka ze świeżym pokarmem. J’’-/0''0 
grodzka Aś 9. mieszk, 22. --------

 

Na ulicy Marszałkowskiej przybłakał 
piesek buldog. Odebrać można pod .V I 
administracji kiosków, po zwróceniu kos^w, 

|M~dniu 4 (16) Moren zimąTpiisTk ra»y »

Ołużący do grubszych robót, z rekomenda- 
yeją pewną, potrzebny. „Papeterie.” Sewe­
rynów._________________ ________ 5273

Potrzebne do dżetów osoby uzdolnione i do 
nauki. Hoża 13, w zakładzie rękodzielni­
czym Swieżawskiej. Zgłaszać się między 9-tą 

a 3-cią godziną.5292

Młody człowiek, inteligentny, bez kwalifi­
kacji, poszukuje zajęcia. Oferty w kanto- 
rze Kurjera Warsz. pod „Myśl,”5298

Bodręczna dobrze szyjąca na m 
| gera. potrzebna natychmiast, 
paryzka, Rymarska 7.

2 bony niemki z dobremi świadectwami i 
krawiecczyzną, poszukują miejsca. Solna 
Aś 10, mieszkania 11. 5362

Uczniowie potrzebni są do cukierni J. Ko­
chańskiego, róg Świętokrzyzkiej i Włodzi­
mierskiej,____________________ 752________

Jj odręczna dobrze szyjąca na maszynie Sin- 
Pracownia 

5365 

Bana polka, znająca się na krawiecczyżnie, 
z dobremi świadectwami, może znaleźć 
jniejsce przy ul. Włodzimierskiej Aś 11, mie- 

ę.zkania Aś 4. Zgłaszać się od godziny 10—2. 
Ranna do szycia słomkowych kapeluszy na 
(’■wyjazd do Rosji potrzebna. Wiadomość: ul. 
Tłcrmackie 9, w fabryce kapeluszy._____ 5301

Pokój umeblowany z usługą 8 
mieszkania 15.

Do wynajęcia od 1 Kwietnia, pokój i duża 
kuchnia na warsztat. Ogród owocowo-wa- 
rzywny. Nowolipie 34/2428._______ 759

4 d pokojów zajmowanych od lat 8, na Chatnl 
|«łbres-garnies. do wynajęcia od 1 Lipca b.r. 

Nowy-Świat 57,_________________ 758
"Ta mieszkanie, kuchnię lub za pensję prv 
Lgnę otrzymać posługę, albo też pranie na 
przychodnią. Upraszam o złożeńie oferty w ni- 
niejszym kantorze pod „posługa.” 5013 
Przy spokojnej rodzinie pokój frontowy, o 

2-ch oknach, obszerny, z osobnem wejściem 
i wspólnym przedpokojem, z usługą, samowa­
rem i meblami, dla kawalera luli porządne­
go emeryta. Ulica Złota Aś 28/1499. stróż 
wskaże._______________________ 5339

Doniesienia rozmaite.

M sążni ziemi do wywiezienia. — Tamże 
70 łokci sztachet i kilka okazałych ka­
sztanów i akacji do sprzedania. Ulica Litew­

ska Aś 12. 5249

Sklep, kuchnia sklepione; 2 pokoje frontom e 
kuchnia, po rubli 14. Mostowa it). 5351

Sklep duży 250 rs. rocznie; cztery pokoje 
przedpokój, kuchnia, frontowe 420 rs.; dwa 
pokoje, przedpokój, kuchnia 170 rs. od I Kwie- 

tnia. Aleja Jerozolimska Aś 27, róg Kruczej

Potrzebne 3 mieszkania od Lipca, blizko 
siebie, nie wyżej 2-go piętra, w cenie około 
700, 600 i 300 rs., w okolicy Marszałkowskiej 

lub Nowego-Światu. Proszę o planiki. Luto- 
stański, Chmielna 70. 5347

Osoba do której należy miejsce, na cmenta­
rzu Powązkowskim, zakupione dla ś. p. Sta­
niszewskiej*, gdzie spoczywają również zwłoki 

ś. p. Domańskich—najuprzejmiej je»« proszo­
ną o złożenie adresu swego w kantorze Kur­
jera Warszawskiego pod „Miejsce na Po­
wązkach. ” —-
BAB rubli ktoby z dobroczyńców chciał 
OtJlIpożyczyć na mały procent, chwilowo 
pozostającej w krytycznem położeniu wdowie 
po urzędniku, raczy złożyć ofertę w admini­
stracji Kurjera pod lit. W. 0. 2111—-_  y i ~ L ..rii• 7 A fi 1A

■Jaklad mleczny. Bielańska Aft 18, 
jtzamówienia na ciasto, funt po 2o 1 ott P 

 jek, Tównież do wypieku takowych.

Japicers’cip roboty wykonywam na miej­
scu i zakładam firanki, bardzo tanio. Wl> 
mość: Grzybowska 9, m. 6. ą»9 _

Bukowska akuszerka, dla ^.odziewającyc 
się słabości, ma pokoje oddzielne. ’

ceny możliwie względne. Umieszczenie azw 
cięcia. Bednarska 21. 5280 -
A kuszerka b. starsza instytutu Pf^um se- 
Ago. upoważniona do przyjmowania ‘ 
kretnych bez meldunku, zaopatrzeń ■ 
stkie utensylja wymagane P^y “k^/oso- 
gwarantujące zdrowie położny- 
Dnem wejściem, opłata od rs. 15. z uroię^y^ 
niem dziecka. Elektoralna 4. m- ~ > 
II akuszerki pokój z osot’npn,1."Ą'Si' 
Uwygodami, dla osoby mającej odbyesłabo^ 
Elektoralna Aś 10. —-—^7 
Mężatka ze zdrowym pokormep życzya_m 
jfi ie przyjąć dziecko do piersi w k^.^ 
czasie; tamże są 2 suknie wełniane, w0. 
czarna i ciemno-brąz do sprzedania. - 
lipie Aś 40, u rządcy domm O-!—-7“ 
------------------------------pokarmem. Ul. Tamka 

5338_____ _

korespondent posiad:
Rchhalterję, poszukuje 
rekomendacje. Wiadom

Potrzebna jest niańka mówiąca po niemiec- 
ku. Chłodna Aś 15, mieszkania 7. 5335

Meble do sprzedania z 8-u pokojów lub czę- 
|f|ściowo, oraz lustra, dywany, trema, oleo­
druki, żyrandol, regulator, firanki. Marszał­
kowska AJ: 111, pomiędzy Złotą i Chmielną, 
mieszkania 10,1-sze piętro. 5282
Bo sprzedania dwie szafy orzechowe, dwa 
IJlóżka używane, dwa stoły, biuro, szafka 
czarna zbronzami. Nowy-Swiat 22, m. 8. 5256
Bo sprzedania wolant mały, na jednego 
U konia, dobrze zbudowany, bardzo tanio, uli­
ca Leszno Aś 70, wiadomość u stelmacha. 5255
M 0 sprzedania para powozów jednokon- 
Sjnycli i jeden parokonny. Wiadomość Wiel­
ka Aś 45 u rządcy. 5261
Bo sprzedania zanizką cenę medaljon zło- 
IIty z dużym brylantem rs. 100, kolczyki bry­
lantowe rs. 90, pierścionek szmaragd obłożo- 
by brylantami rs. 80. Bransoleta złota z sza­
firem rubinami i rozetami rs. 110, Ogrodowa 
Aś 4, m. 25 od 11 do 1 godz. z południa. 5284 
Azafa i dwie komody jesionowe do sprzeda­
żnie. Wiadomość: Waliców Aś 22, u stróża.

powodu wyjazdu sprzedają się meble i 
<,inne sprzęty z 5-ciu pokojów. Ulica Bracka 
Aś 25, mieszk. 4, od 2—5 po południu. 5259 
t ortepian Zakrzewskiego, pół 7-mej okta- 
F wy. krótki, rs. 150. Nowy-Świat 62 nowy, 
mieszkania 8. 744
T? powodu żałoby tanio do sprzedania su- 
Lknia gotowa i wełniane materjały. Wielka 
As 54, mieszkania 14. 5272
lirowa do sprzedania. Wiadomość w rogat- 
f|ce Belwederskiej. 5224
fortepian Kralla, 7 oktaw, za rs. 175. Dłu-1 ga Aś 28, mieszkania 21. 5277
Meble orzechowe jedwabną brokatelą kry- 
|||te, z pokrowcami, mało używane, za 160 rs. 
lustro mahoniowe duże, konsola mahoniowa, 
toaletka męzka ozdobna, stolik do robótek, 
biurko męzkie duże antyk. Hoża 64, m. 1. 664
li upuje pianina, fortepiany używane, płacę 
Adobrze. Sienna 13, m. 48. 4534
fortepian dwn-letni Kralla, z poręczeniem
1 tegoż, do sprzedania. Długa Aś 25, m. 20.
Altana do sprzedania, 140 łokci □, wózek 
Adziecinuy mało używany. Wiadom.: Solec 
A" 68, mieszkania 2. 4965
Buldoczka rasowa dziewięcio - miesięczna,
Qtanio do sprzedania. Krochmalna 45. drzwi 
Ac 5, piętro 2-gie. 705
fortepian fabryki Kralla i Sęjdlera, w do- 
1 brym stanie, do sprzedania. Śliska 7, m. 3.
Bort jery sznelkowe do sprzedania po niz- f kich cenach. Marszałkowska 11. u rządcy 
fabryki. 5154
Mops, suka roczna, ładna, do sprzedania.— 
|J|Nowy-Świat Aś 62, mieszkania 17. 5205
fortepian palisandrowy z blatem mctalo- 
| wym, za przystępną cenę. Ul. Sienna Aś 80, 
mieszkania Ae 8. 5153
Meble tanio: kredens, łóżka, umywolnia,
If 1 stoły, garnitury. Leszczyńska Aś 5. 5332
Meble zaraz do sprzedania, roboty Zimlera. 
8l|Smolna 15, mieszkania 1. 5371
Bardzo tanio różne meble są do sprzedania 
Dzaraz. Senatorska 8, mieszkania 6. 5357
IMyżeł ceter w drugiem polu, ułożony, wy- 
ff żełki cetry do sprzedania. Leszno Afe 47.
Ho sprzedania fortepian, skóra łosiowa.— 
U Nowy-Swiat 48, mieszkania 5. 5344
Hieska chcę nabyć bardzo małego, tylko nie 
I suczkę. Adresy swe przysyłać do kantoru 
Kurjera Warsz. pod lit. K. K. 5349
Bo pracowni damskiej Józefy Tok. ulica 
IjPodwale Aś 8, złożono w komis rotondę z li­
sów niebieskich, krytą Ijońskim aksamitem, 
bez szwu, szal prawdziwy turecki, materje 
Ijońskie na kilka sukien, takiż aksamit na o- 
krycie, koronki, gipiury, oraz inne przedmio­
ty do damskiego ubrania należące, które po 
wyjątkowo nizkich cenach są do nabycia. 5333
Meble: garnitur salonowy, krzesełka fanta- 
|J|zyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, sze­
slong, otomana, biblioteka, garnitur gabineto­
wy, urządzenie jadalni dębowe, szafka lustrza­
na, żardinierki, także kredens i para szaf dę­
bowych stylu Ludwika XV, wykwintnej robo­
ty i pianino czarne, do sprzedania. Marszał­
kowska Aft 49 (nowy 119), na dole w drugiej 
bramie, mieszkania 15. 5336
Antykwarjusz Maków. Solna 18, poleca 
Amebie starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy. Również kupuje wszelkie starożytności.
Meble: garnitur, szeslong, szafy, stół jadal- 
|f|ny, krzesła, biurko, lustro, stoliczek do 
kart, kozeta, 6 krzeseł francuzkich za bezcen. 
Złota 29, stróż wskaże. 5361
Barnitur czarny, biurko, łóżka, umywalka, 
jjszeslong, lustra, umeblowanie jadalni dę­
bowe. Ulica Szpitalna 5. 5370
fortepiany: Kralla, Bezendorfera, Bekera, 
I sprzedaję ratami najdogodniejszemi. wy­
dzierżawiam. Jerozolimska 25. Strzelecki.

Interesa liandl. i majątk.
If toby chciał pożyczyć rs. 60 i przyjąć w pro- 
Acencie mieszkanie, raczy złożyć ofertę w 
w kantorze Kurjera pod literą E. 5219

Qlac obszerny, wysadzony drzewami owoco- 
wemi, w całości lub częściowo do sprzeda­

nia za bardzo nizką cenę. Gotówka wyma­
galna jest bardzo mała. Tamże są drzewka o- 
wocowe do sprzedania. Wiadomość A. Nowa­
kowski i Syn. Bielańska Aft 3. 4635
potrzebna wspólniczka do handlu. Mosto- 
I wa Aft 18, mieszkania 26. 3999
Bklep dystrybucyjno-spożywczy z mieszka- 
yniem do odstąpienia. Nowy-Świat 12. 4811
Wspólnik z udziałem w pracy, z kapitałem 
pj 2,250 rs. Wiadomość: kiosk, plac Zielony.
B dorożki jedno-konne, w dobrym stanie, za 
/.przystępną cenę do sprzedania. Wiadomość: 
Stara-Praga, Brukowa Aft 29/398, u stróża.
korzystny interes. Z powodn śmierci jest 
B do sprzedania zaraz sklep spożywczo - dy­
strybucyjny, w dobrym punkcie. Cena rs. 8Ó0. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń, Senatorska 26.
Bklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
y nia. Ulica Chmielna Aft 91, rog Twardej.
Bklep dystrybucyjno-galanteryjny. oraz ma- 
yterjałów piśmiennych i bielizny, z powodu 
wyjazdu jest zaraz do odstąpienia. Wiadom.: 
Marszałkowska 129, w księgarni. 5354
Budynek fabryczny, murowany, składający O się z 9 izb na dole i widnej nad całym bu­
dynkiem góry, z urządzeniem gazowem, wo­
dą, do tego obszerny plac, na nim szopy i skła­
dy, do wydzierżawienia od 1 Lipca 1887 r.— 
Czerniakowska (96) 114, trzeci dom za fabry­
ką gazu. 3858
If olonja uwłaszczona i odseperowana, mórg. 
A20 blizko. w połowie łąk, z dobrem zabudo­
waniem, egzystuje tam karczma i sklepik; jest 
do sprzedania we wsi Borków, 6 wiorst od ro­
gatek Moskiewskich, a 4 od szosy; wiadomość 
na miejscu. 5353
g|o interesu przynoszącego 30% zagwaran­
towanego zysku, potrzebny zaraz wspólnik 
z 500 rs. Oferty „Marernu” w administracji 
Kurjera Warszawskiego. 5369
Best do odstąpienia od 1-go Lipca r. b. wy- 

Mrobiony od lat 8 interes przemysłowy, w ce­
nie 2 do 3.000 rs., mogący być prowadzonym 
przez kobietę i dający 50% od włożonego ka­
pitału. Reflektanci zechcą składać adresy w 
biurze ogłoszeń pp. Rajchman i Frendler, Se­
natorska 26, pod lit. A. B. 1570. 757
potrzeba zaraz 5,000 rs. na 1-y Aft hypoteki. 
F Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsz. 
dla A. Z. 5366
Bubli 600 potrzebne zaraz. Oferty w kanto- 
jjrze Kur. Warsz. N. 5. 600. 5345
h otrzebną jest wspólniczka fachowa i zdol- 
f na. do nowo - otwierającego się magazynu 
strojów damskich w pierwszorzędnym sklepie 
przy fabryce kwiatów, egzystujący od lat kil­
kunastu. z sumą rs. 500 lub mniej. Oferty w 
kantorze Kurjera pod wyr. ..Magazyn.” 5343
Uawiarnia w dobrym punkcie jest do sprzę­
ga dania zaraz z powodu wyjazdu. Wiadomość: 
ulica Podwal Aś 29. 5334

Lokale.
B pokoje umeblowane, obsługa. Krakow- 
Lskie-Przedmieście 7, parter, m. 28. 5184 
Bwapókóje umeblowane-Ulica Niecała 12, 
8JI stróż wskaże. 5265
1 pokoje, przedpokój, kuchnia, 2-gię piętro, 
Syf ront, cena rs. 340 rocznie, do wynajęcia od 
8 Kwietnia. Tamka 16. 5128
fiotrzebne jest zaraz mieszkanie, na 1-m 
5 piętrze lub 2-m, pięć pokojów i kuchnia, do­
brze umeblowane. Wiadomość: Bracka Aft 22.
fid 1-go Kwietnia pokój przy familji. ze 
U wspólnym przedpokojem do wynajęciu. Mar­
szałkowska 105. m. 8. 5228
Bwa pokoje, elegancko umeblowane, z balko- 
ynem, przedpokojem do wynajęcia, samowar, 
usługa. Sienna Aś 8, m. 5. 5241
Rwa pokoje lub jeden z meblami, balkon, for- 
Ijtepian, usługa, 1-sze piętro, front, wejście 
osobne. Nowy-Świat Aś 20. 5248
•^araz do odnajęcia dwa pokoje, z osobnem 
f wejściem. Widok .X? 24, m. 5. 5260
|,i° wynajęcia od 1-go Kwietnia. 3 pokoje, 
U alkowa, kuchnia z wszelkiemi wygodami. 
Nowogrodzka Aft 1. 5276
Rokój na 1-m piętrze, od frontu, z meblami, 
jwejście osobne. Nowy-Świat Aś 40, mie­
szkania 3. 5278
Bokój umeblowany elegancko, z usługą, sa- 
fmowarem, do wynajęcia. Sienna 3, mie­
szkania 6. 4830
R pokoje obszerne, przedpokój wspólny do 
^odnajęcia, zaraz lub od kwartału, na żąda­
nie meble i usługa. Mazowiecka Aft 1, mie­
szkania 5. 5192
ho wynajęcia pokój umeblowany, fronto- 
U wy, na dole. Bracka Aś 20. 5199
Rokój z meblami. Chmielna 44—7. od Mar­
li szałkowskiej. 5200


